
Goście radzieccy powrócili do Moskwy

Delegacja polska 
zaproszona do ZSRR
‘ Wspólny komunikat polsko-radziecki

M O S K W A  PAP. W  sobotę w  godzinach porannych  pow ró­
c iła  z W arszawy do M oskw y radziecka delegacja p a rty jn o - 
rządow a pod p rzew odnic tw em  I  sekretarza K o m ite tu  C e n tra l­
nego K P ZR . Leon ida B R E Ż N IE W A , k tó ra  p rzebyw a ła  w  P o l­
sce z o fic ja ln ą  w izy tą  p rzy jaźn i.

R O K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . A B

Cena 50 gr. N r  S5 (6432)

N I E D Z I F L  *  1 * .  *

'f W A R S Z A W A . Po zakończe- 
h iu  rozm ów  m iędzy delegacja­
m i p a rty jn o -rz ą d o w y m i P o lsk i 
i  ZSRR ogłoszono kom un ika t, 
k tó ry  stw ie rdza  m . in .:

 ̂ O b ie  s tro n y  s tw ie rd z i ły ,  że śc i­
s łe  w ię z y  so juszu , p rz y ja ź n i i  
w s p ó łp ra c y  m ię d zy  ob u  k ra ja m i 
p o s ia d a ją  o g ro m n e  znaczen ie  d la  
da lszego ic h  ro z w o ju ,  d la  bez­
p ie cze ń s tw a  P o ls k i i  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k ie g o , d la  s p ra w y  s o c ja liz ­
m u  i  p o k o ju .

O b ie  s tro n y  p o d p is a ły  na okres  
80 la t  U k ła d  o P rz y ja ź n i,  W sp ó ł­
p ra c y  i  W z a je m n e j P om o cy , k tó  
r y  s ta n o w i p rze d łu ż e n ie  p o ls k o -ra  
d z ie c k ie g o  so juszu , z a w a rte g o  w  
r o k u  1945.

W to k u  w iz y ty  o b ie  s tro n y  om ó 
w i ł y  a k tu a ln e  p ro b le m y  s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j. Są one w  p e ł­
n i  zgodne co  do ś ro d k ó w  p rz e c iw  
d z ia ła n ia  n ieb e zp ie cze ń s tw o m , ja ­
k ie  s tw a rz a ją  d la  p o k o ju  w  E u ro  
p ie  a g re syw n e  p o czyn a n ia  im p e r ia  
f iz m u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o , re a ­
liz o w a n e  p rz y  p o p a rc iu  n ie k tó ­
r y c h  m o c a rs tw  za ch o d n ich , a w  
szczegó lnośc i p la n y , k tó re  o tw o ­
r z y ły b y  d ro g ę  d la  z b ro je ń  n u k le a r  
n y c h  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  F e ­
d e ra ln e j.

O b ie  s tro n y  d o k o n a ły  o ce n y  po 
w a ż n e j d la  p o k o ju  ś w ia to w e g o , 
s y tu a c j i  p o w s ta łe j w  w y n ik u  
z b ro jn e j a g re s ji S ta n ó w  Z je d n o -  
n y c h  p rz e c iw k o  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lic e  W ie tn a m u  i  o m ó w iły  
w n io s k i w y n ik a ją c e  z ro z w o ju  w y  
ż a rz e ń  w  ty m  re jo n ie . O b ie  s tro -  
¡n y  p o tw ie rd z i ły  sw ą c a łk o w itą  
so lid a rn o ść  z D e m o k ra ty c z n ą  R e­
p u b lik a  W ie tn a m u .

. O b ie  s tro n y  w y m ie n iły  p o g lą d y  
na  te m a t n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b łe  
m ó w  m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  
ko m u n is ty c z n e g o  i  ro b o tn icze g o .

Trwają
Powiatowe
K o n f e r e n c j a

Partyjne
W  W O JEW Ó D ZTW IE naszym 

odbyw ają  się obecnie Powiato­
w e Konferencje Partyjne, na któ 
rych  są w yb ie ran i kandydaci na 
radnych do W RN i  pow iato­
w ych  rad narodowych z ram ie­
n ia  Polskie j Zjednoczonej P artii 
Robotniczej.

i W czora j Powiatowe Konferen­
c je  P arty jne odb y ły  się w  pię­
c iu  powiatach. W  konferencji w 
Stargardzie w zią ł udzia ł I  sekre­
ta rz  K W  PZPR — A . W A L A ­
SZEK, w  G ry f in ie  b y l i obecni 
członkow ie Egzekutyw y K W  — 
¡przewodniczący Prez. W RN — 
IM. ŁEMPICKI i  k ie ro w n ik  W y­
dz ia łu  O rganizacyjnego K W  — 
Łr. OSTKZY2EK. W  konferencji 
■w M yślibo rzu  uczestniczył se- 
jkretarz K W  —  H. HUBER, w 
Choszcznie — członek Egzeku­
ty w y  KW , komendant wo jew ó- 
dzki M O  —  M . CHLEW ICKf, a 
\y Pyrzycach członkow ie Egze­
k u ty w y  K W  — W ł. SZAFRA- 
N IEC i BOGUSZEWSKI. 
i* Dziś odbywa się Powiatowa 
Konferencja Party jna  w  Dębnie. 
(W obradach uczestniczy sekre­
tarz K W  PZPR H. HUBER.

Ś m i e r ć  
3 0  g ó r n i k ó w
japońskich

f  T O K IO  P A P . W  p ią te k , w  k o p a ln i 
to w a rz y s tw a  N ii-te cu  K o b io ”  n as tą ­
p i ł  w y b u c h  gazów . N ie  u d a ło  się 
u ra to w a ć  30 g ó rn ik ó w , .k tó rz y  p o ­
z o s ta li p od  z ie m ią . W c z o ra j w y d o ­
b y to  ic h  z w ło k i.  15 osób je s t c iężko  
ra n n y c h .

O g ó ln o ja p o ń ska  fe d e ra c ja  p ra co w  
ra k ó w  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  w y ­
s to so w a ła  p ro te s t do  w ła ś c ic ie li 
k o p a ln i d o m a g a ją c y  się u k a ra n ia  
w in n y e h  k a ta s tro fy .  P ra ce  w  te j  
k o p a ln i p o w in n y  zostać ju ż  daw no  
p rz e rw a n e  w  z w ią z k u  z w y s tę p u ją ­
cą ta m  s iln ą  k o n c e n tra c ją  gazów .

P o d k re ś lo n o  p i ln ą  ko n ie czn o ść  
u m o c n ie n ia  je d n o ś c i c a łe j w s p ó l­
n o ty  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  i  
w s z y s tk ic h  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  
i  ro b o tn ic z y c h  w  w a lc e  o  p o k ó j, 
p rz e c iw k o  a g re s y w n y m  p o czyn a ­
n io m  im p e r ia liz m u .

R o zm o w y  p o tw ie rd z i ły  p e łn ą  
je d n o m y ś ln o ś ć  i  zgodność p o g lą ­
d ó w  obu s tro n  w e  w s z y s tk ic h  
o m a w ia n y c h  p ro b le m a c h .

P ie rw s z y  s e k re ta rz  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r ­
t i i  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  — L e o ­
n id  B R E Ż N IE W  i  p rze w o d n iczą cy  
R a d y  M in is t ró w  Z S R R  — A le k s ie j 
K O S Y G IN , z a p ro s il i w  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K P Z R  i  rzą  
d u  ZS R R  p o ls k ą  d e le g a c ję  p a r-  
ty jn o - rz ą d o w ą  do  z ło że n ia  w iz y ty  
p rz y ja ź n i w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im . 
Z a p ro sze n ie  zo s ta ło  s za d o w o le ­
n ie m  p rz y ję te .

Tekst U k ła d u  m iędzy P R L 
a ZSRR o P rzy ja źn i, 
W spó łpracy i  W za jem ne j 

Pomocy
zamieszczamy na str. 3.

Ambasador Zorin u prezydenta de Gaullea

Z S R R  i  F r a n c i a  
dążą do rozwoju współpracy

t  P A R Y Ż  PAP. A m basador nadzw ycza jny i  pełnom ocny ZS K K  
w e F ra n c ji, W . A . ZG R IN , zosta ł p rz y ję ty  10 bm. przez pre­
zydenta DE G A U L L E ’A  i  w rę c z y ł m u lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ­
ce. A m basador i prezyden t w y g ło s ili przem ów ienia .

L O N D Y N  P A P . J a k  donosi A g e n ­
c i»  R e u te ra , b. w ic e p re z y d e n t 
U S A , R ic h a rd  N IX O N , k tó r y  ba­
w i ł  o s ta tn io  w  F in la n d ii ,  u d a ł się 
do M o s k w y .

P rze d  opuszczen iem  H e ls in e k  o- 
ś w ia d c z y ł on , iż  je g o  w iz y ta  w 
M o skw ie  n ie  będzie m ia ła  c h a ra k ­
te ru  p o lity c z n e g o .

*  *  *
M E K S Y K  P A P . W e d łu g  k rą ż ą ­

c y c h  p o g łosek , w  C aracas doszło  
do p ró b y  d o k o n a n ia  w o js k o w e g o  
zam achu  s ta n u , sk ie ro w a n e g o  p rze ­
c iw k o  rz ą d o w i p re z y d e n ta  R au la  
I.E O N IE G O . P ró b a  ta  za ko ń czy ła  
się n ie p o w o d ze n ie m . C h a ra k te r  i  
r o z m ia ry  za m achu  s ta n u  w  W ene­
z u e li są n ieznane .

*  *  *
N O W Y  JO R K . M a la rz  H a r r y

S ten  o b m y ś li ł  no w ą  m e to d ę  tw o ­
rze n ia  „d z ie ł s z tu k i” . N a b y ł p is to ­
le t  m a szyn o w y  i  c e lu ją c  do  p łó tn a  
ro zc ią g n ię te g o  na sz ta lu g a ch  „ m a lu ­
je ”  ró żn e  m n ie j lu b  w ię c e j a b s tra k  
c y jn e  k o m p o z y c je .

*  *  *
B IR M IN G H A M . Z  tu te js z e ­

go sk le p u  m a te r ia łó w  w łó k ie n n i­
czych  ro z le g ły  s ię  g łośne , ro zp a cz­
l iw e  w o ła n ia  o po m o c, k tó re  u s ły ­
szano na u l ic y .  Z a a la rm o w a n a  po ­
l ic ja  u jrz a ła  n ie z w y k ły  w id o k :  pod 
m ocno  p rz e c h y lo n ą  kasą  pan ce rn ą  
le ża ł w ła m y w a c z , p o d trz y m u ją c  ją  
re sz tką  s ił.  G ro z iło  m u  zgn ie ce n ie  
za m ia s t zdo b yc ia  g o tó w k i. P o lic ja n ­
c i u ra to w a li  go i  w p a k o w a li  za 
k r a tk i.

P D T
t r jm y  dziś 

od gsdz. 10—10

W  zw iązku  z podniesie­
n iem  op ła t za ko m u n ika ­
cję m ie jską  w  s to lic y  Pe­
ru  —  L im ie  doszło do de­
m o n s tra c ji ludności, k rw a ­
w o s tłu m io n ych  przez po­
lic ję .

N a zd jęc iu : p o lic ja  k o n ­
na z szab lam i a ta ku je  de­
m onstran tów .

C A F  —  P h o to fax

D O Ś W IA D C ZE N IE  h is to rycz ­
ne w ykazu je , a obecna sytua­
c ja  m iędzynarodow a p o tw ie r­
dza szczególnie dob itn ie  — 
s tw ie rd z ił Z o r in  —  że od tego, 
ja k  u k łada ją  się s tosunki m ię ­
dzy naszym i k ra ja m i,  zależy w 
dużym  s topn iu  k ie ru n e k  roz­
w o ju  sy tu a c ji w  E u rop ie  i  
świecie. D latego rząd radz ieck i 
prowadząc n iez łom nie  p o lity kę  
poko ju  p rzyw ią zu je  ta k  w ie l­
k ie  znaczenie do pop raw y sto­
sunków radziecko-francuskich .

R ząd ra d z ie c k i u w aża , iż  is tn ie ją  
o b ie k ty w n e  w a ru n k i d la  dalszego 
ro z w o ju  s o s u n k ó w  ra d z ie c k o - fra n -  
tu s k ic h ,  d la  rozsze rzen ia  w y m ia n y  
p o g lą d ó w  w  ce lu  zn a le z ie n ia  d z ie ­
d z in  ż y c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o , w  
k tó ry c h  m o ż liw a  je s t ow ocna  
w s p ó łp ra c a  m ię d z y  F ra n c ją  a ZSRR 
d la  d o b ra  p o k o ju  i  bezp ieczeństw a 
n a ro d ó w  ob u  k ra jó w ,  n a ro d ó w  
E u ro p y  i  ca łego  ś w ia ta .

P R E ZY D E N T de G auIIe pod­
k re ś lił,  że m iędzy F ranc ją  a 
Zw iązk iem  R adzieckim  nie ma 
w aśn i narodow ych an i też spo­
rów . W  ciągu 110 la t n ie  w o­
jo w a liśm y  ze sobą —  pow ie­
dz ia ł prezydent. — W ręcz prze 
c iw n ie , przez w iększą część 
D ierwszej w o jn y  św ia tow e j i 
w iększą cześć d ru g ie j Rosja i 
F ra n c ja  b y ły  so juszn ikam i za­
rów no w  najlepszych ja k  i  na j 
cięższych czasach. Zw ycięstw o 
uzyskane 20 la t  tem u  by ło  
w sp ó lnym  zw ycięstw em  obu 
naszych k ra jó w  —  oświadczyć, 
de G aulle . rsjS*

P re z y d e n t F ra n c j i  s tw ie rd z ił,  źa 
w e  w spó łcze sn ym  św ie c ie  is tn ie ją  
d w ie  ko n ie czn o śc i, d w ie  p o trz e b y : 
p o k ó j i  postęp. P o d k re ś li ł on , że 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  F ra n c ja  „ w  
is to c ie  zg odn ie  p ra g n ą  osiągnąć te  
d w a  ce le  i  w  s to p n iu  w  ja k im  są 
one w  s ta n ie , p rag n ą  os iągnąć je 
w s p ó ln ie . D la te g o  też  w szys tko  có  
m oże b y ć  i  będz ie  z ro b io n e  w  dz ie ­
d z in ie  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h , 
n a u k o w y c h , k u ltu ra ln y c h ,  a  ta k ż e  
p o lity c z n y c h  m ię d z y  R os ją  R a d z ie ­
cką  a F ra n c ją  będz ie  w s p ó ln ą  p rzy-, 
s ługą , ja k ą  oba k r a je  oddadzą lu d z -  
k o śc i” .

© Nowy piracki nalot 
© Bitwa powietrzna

la ls ie  oddziały USU 
¡linią w Wietnamie

N O W Y  JO R K  PA P. Sam olo ty  U S A  dokona ły  w  sobotę 
dw óch p ira ck ich  n a lo tów  na D em okra tyczną  R e pub likę  W ie t­
namu. W  p ią te k  doszło do b itw y  p o w ie trzn e j m iędzy samo­
lo ta m i DR W  ty p u  „M ig ”  a m yś liw ca m i U S A  ty p u  „P han tom ” , 
k tó re  os łan ia ły  bom bowce am erykańsk ie  dokonujące na lo­
tó w  na te ry to r iu m  DR W . Dotychczas b ra k  szczegółów, tego 
starcia . , • ,■ .1 ■ ¡-¡i; --¿sbtSm

L O N D Y N  PA P. Agencja  Reu­
te ra  donosi, że w  sobotę w y lą ­
dow ała  w  P o łudn iow ym  W ie t­
nam ie dalsza grupa 1 400 żo ł­
n ie rzy  a m erykańsk ie j p iecho ty  
m o rsk ie j.

Ż o łn ie rz e  w y lą d o w a li w  p o b liż u  
bazy USA Da Nang.

po  z a k o ń c z e n iu  a k c j i  lą d o w a n ia  
ż o łn ie rz e  z a ję l i  p o z y c je  b o jo w e . 
Są o n i w y p o sa że n i w  czo łg i, a r ­
ty le r ię  i  in n y  c ię ż k i s p rz ę t w o je n  -
ny.

g ru p a  ż o łn ie rz y  a m e ryka ń sk i«  
w  s ile  o k o ło  1 G00 ż o łn ie rz y  w y ­
lą d o w a ć  ma w pobliżu miasta. 

Natychmiast Hue.

. W. Jaruzelski
przybywa

do Szczecina
D Z IŚ  p rzybyw a  do Szczeci* 

na szef Sztabu Generalnego! 
W ojska Polskiego gen. dyw . 
W O JC IE C H  JA R U Z E L S K I. 
Gen. Ja ruze lsk i weźm ie m. in . 
udz ia ł w  zebran iu  ko ła  ZB oW il?  
w' D obre j N ow oga rdzk ie j.

Zakończenie 
oiirad Koimlela 
Wykonawczego

M O S K W A  P A P. W  dniacfc 
od 7 do 9 k w ie tn ia  1965 ro k«  
w  M oskw ie  odby ło  się X V I I
posiedzenie K o m ite tu  W yko­
nawczego Rady W zajem ne j P<x 
m ocy Gospodarczej. W  posie­
dzen iu w z ię li ud z ia ł przedsta­
w ic ie le  B u łg a r ii,  Czechosłowa­
c ji,  M ongo lii, NR D , P o lsk i, Ru^ 
m u n ii,  W ęgier i  ZSRR. Po l­
skę reprezentow ał w ic e p re m i«  
P io tr  JAR O S ZEW IC Z.

Zmarł
wicepremier OłltL

P E K IN  P A P . K o m ite t  C e n tra ln y  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C h in  z  g łę­
b o k im  ża lem  p o in fo rm o w a ł,  że w  
w ie k u  Ja t 63, po c ię ż k ie j c h o ro b ie , 
z m a r ł w  p ią te k  K O  C IN G -S Z Y , 
cz ło n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  Komi­
te tu  C e n tra ln e g o  K  omuniistyĉ nej 
Partii Ch?n, w ic e p re m ie r  ' Chińskiej 

i K e  p u b l ik i  ’  —



STRONA 2K
S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „ I N A ”  — z  A n g l i i  z d ró b -

M/S .chochlik**
o ro o n ic ą .

—  z H a m -

M /S  „ S K lE fŁ K A ”  — z R o tte rd a  
m u  z d ro b n ic ą .
S /S  ,,W R O C L A W ”  — z  A n tw e r  
p i i  z d ro b n ic ą .
S/S „K R U T Y N IA ”  — z  A n g li i  
pod b a la s te m .
S/S  „K O L N O ”  — z D a n ii  pod  
b a la s te m .
S/S „P S T R O W S K I”  z D a n ii 
pod  b a las tem .
S/S „Z IE L O N A  - G Ó R A ”  — z Da
n i i  pod b a la s te m .
S/S  „W IE C Z O R E K ”  — z  D a n ii 
pod  p a las tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU : '

S /S  „B IA Ł Y S T O K ”  —  na  K u b ą  
v ia  G d yn ia  z d ro b n ic ą .
M /S  „ J A N  Ż IŻ K A ”  do  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z ce m en tem  i  d ro b ­
n icą .
S/S „B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  — do  D a n ii  z w ę g le m .
S/S „JE D N O Ś Ć  R O E O T N IC Z A ”
— do  D a n ii z w ę g le m .
S/S  „G D Y N IA ”  —  do  B e lg i i  z 
w ę g le m .

LOKOMOTYWY NA KUBĘ

S/S  „B IA Ł Y S T O K ”  p ły w a ją c y  \  
tra m p in g u  o ce a n ic z n y m  z a ła d u ­
je  w  L e  H a v re  w e  F ra n c j i  4 lo ­
k o m o ty w y  z prze zn a cze n ie m  
na  K u b ę .

WICEMINISTER ŻEGLUGI 
J. SZOPA W SZCZECINIE

W S Z C Z E C IN IE  b a w i ł  w czo ­
r a j  w ic e m in is te r  Ż e g lu g i; — JE  
R Z Y  S ZO P A . W ic e m in is te r  Szo­
pa zapozna ł s ię  z p ro b le m a m i 
naszych  p rz e d s ię b io rs tw  gospo­
d a r k i  m o rs k ie j,  z w ie d z ;! p o r t  
i  s to czn ię  re m o n to w ą  a  ta k ż e  
z ło ż y ł w iz y tę  w  K o m ite c ie  Wo­
je w ó d z k im  P Z P R .

NA ŁOWISKACH

N A J L E P IE J  za p o c z ą tk o w a li 
b ie żą cy  m ie s ią c  ry b a c y  d a le ­
k o m o rs c y  szczec ińsk iego  „ G r y ­
fa ” . W  c ią g u  9 d n i k w ie tn ia  
w y k o n a li  sw o je  zadan ia  p o ło ­
w o w e  ju ż  w  56 p ro c . Z a ło g i 
„ O d r y ”  w  Ś w in o u jś c iu  w y k o ­
n a ły  40 p ro c . p la n u  a „D a lm o -  
r u ”  w  G d y n i — 31 p ro c .

S T A T E K  z a m ra ż a ln ia  „ O d r y ”
— „B a rb a ta ”  w  d ro d ze  z k r a ju  
na ło w is k a  P ó łn o c n o -Z a c h o d ­
n ie j A f r y k i  m ia ł k o l iz ję  z k u ­
tre m  h o le n d e rs k im  „ J .  M . — 55” . 
W y p a d e k  te n  z d a rz y ł s ię  na 
M o rz u  P ó łn o c n y m  w  czasie s i l ­
n e j w ic h u ry .  P o w a ż n ie js z y c h  
s t ra t  n ie  za n o to w a n o .

R E K O R D O W Y  w y n ik  p o ło w ó w  
u z y s k a ł w  o s ta tn im  ty g o d n iu  
t r a w le r  „D a J m o ru ”  „W ie ż y c a ”  
w  re jo n ie  w ó d  k a n a łu  I , a M an 
che. Z a łoga  te j je d n o s tk i o d ło ­
w iła  w  c ią g u  * d n i 135 to n  r y ­
b y .  N a jle p s z y  w y n ik  z d n ia  — 
83 to n y .

Spstsczsóstwi pslskie
gorąco w ita i aprobuje

ririad polskc-rateśli
Z całego k ra ju  nap ływ a ją  lis ty  

i depesze do W ładys ław a  G o m u łk i
W A R S Z A W A  P A P. Z  pe łną aproba tą  p rz y jm u je  naród p o l­

sk i podpisany w  W arszaw ie now y uk ład  m iędzy Polską 
i  ZSRR o P rzy ja źn i, W spó łp ra cy  i  W za jem ne j Pomocy. Ze 
w szys tk ich  s tron  k ra ju , z różnych  środow isk nadchodzą de­
pesze i  l is ty  do I  sekre tarza K C  PZPR —  W Ł A D Y S Ł A W A  
G O M U Ł K I, w  k tó rych  załogi robotn icze, p racow n icy  urzę­
dów, m łodzież szkolna, da ją  w y ra z  uczuciem  n ie ro ze rw a ln e j 
p rzy jaźn i, ja k a  łączy narody obu naszych państw  i zapew­
n ia ją , że pogłębiać będą w  codzienne j pracy tra d y c y jn y  so­
jusz —  rę ko jm ię  bezpieczeństwa i  dalszego pom yślnego roz­
w o ju  naszej ojczyzny.

20-TY S IĘ C ZN A  załoga kom ­
b in a tu  m eta lurg icznego w  N o­
w e j H uc ie  pisze, iż  now y u - 
k ła d  p rzy ję ła  z n iek łam aną ra ­
dością i zadowoleniem.

M asów ki p rzy ja źn i o d b y ły  się 
na ośm iu w ydzia łach  w  Stocz­
n i G dańskie j. W  uchw alone j 
jednom yś ln ie  re zo lu c ji stocz­
n io w cy  gdańscy pop ie ra ją  u - 
k ła d  gw ara n tu jący  dalszy d y ­
nam iczny rozw ó j naszego k ra ­
ju .

„W  p rzy ja źn i m iędzy naroda­
m i ZSRR i P o lsk i —  piszą w 
liśc ie  do am basadora ZSRR w  
Polsce p racow n icy  nau k i i  s tu ­
denci A G H  w  K ra ko w ie  — 
w id z im y  najlepszą rę ko jm ię  
dalszego ro z k w itu  naszej o j­
czyzny, w zm ocnienia s ił obozu 
socjalistycznego i  zachowania 
poko ju  na św iecie” .

Kto ubierze
modnego Polaka

roku 1965?
WARSZAWA PAP. J a k ie  

z a k ła d y  p rz e m y s łu  le k k ie g o  
— spośród  w ie lu  s p e c ja liz u ją ­
c y c h  s ię  w  p ro d u k c j i  d la  m ęż 
c zyzn  — n a jle p ie j u b io rą  P o ­
la k a  —  1965? N a to  p y ta n ie  
p e łn e j o d p o w ie d z i m oże udz ie  
Jić te n , k to  d o sko n a le  zna 
b la s k i i  c ie n ie  w s z y s tk ic h  k ra  
jo w y c h  w y ro b ó w  s k ła d a ją ­
cych  s ię  na m ę s k i u b ió r  od 
s tóp  do  g łó w . A  za te m  o  a u ­
to r y ta ty w n ą  o p in ię  p o p ro s il iś ­
m y  p rz e d s ta w ic ie li w ie lk ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h .

Komunikat ASF
K A N D Y D A C I u b ie g a ją c y  s ię  o

Erz y ję c ie  na I  r o k  s tu d ió w  do A -  
a d e rn ii S z tu k  P ię k n y c h  w  W a r­

sza w ie , m ogą sk ła d a ć  p o d a n ia  w ra z  
*  k o m p le te m  z a łą c z n ik ó w  oraz  pro  
ce ry s u n k o w e  i  m a la rs k ie  lu b  rzeź­
b ia rs k ie ,  s ta n o w ią ce  p o d s ta w y  d o ­
puszczen ia  do eg za m in u  k o n k u rs o ­
w e g o  — do  d n ia  30 m a ja  1963 r .

E g z a m in y  w s tępne  odbędą  s ię  w  
d n ia c h  od 21.V I  do  1 .V I I .  1965 r . O 
d o p uszczen iu  lu b  n ie d o p u szcze n iu  
d o  egza m in u , k a n d y d a c i z a m ie j­
scow i zostaną  p o w ia d o m ie n i p i­
sem n ie .

OTO  K R O T K I P R Z E G L Ą D  re n o ­
m o w a n y c h  w y ro b ó w , a k tu a ln ie  — 
ic h  zd a n ie m  — n a jle p s z y c h . Z a czy ­
n a ją c  od g ło w y : „ m is te r ”  m ę sk ich  
ka p e lu s z y  p o ch o d z i z f a b r y k i  w  
S koczow ie . N a jle p sze  m ę sk ie  p ła ­
szcze p ro d u k u ją  z a k ła d y  im . P ró ch  
n ik a .  Z  g a rn itu re m  sp ra w a  n ie  
je s t  ta k  je d n o zn a czn a , b o : ob o k  
w io d ą c y c h  p ry m  z a k ła d ó w  b y to m ­
s k ic h  p o ja w i ły  s ię  i  in n e  f i r m y  
k o n k u re n c y jn e  z p o w o d ze n ie m  zdo 
b y w a ją c e  „m ę s k i”  ry n e k . G a rm tu -  

o  ró w n ie  d o b ry m  k r o ju  i  s ta ­
ra n n y m  w y k o ń c z e n iu  p ro d u k u ją  
w ię c  ró w n ie ż  z a k ła d y  p rz e m y s łu  
odz ieżow ego w  K ra k o w ie ,  B y d g o ­
szczy i  Z g ie rz u .

J e ś li P o la k  — 1965 m a  nos ić  u - 
b ra n ie  sk ła d a ją ce  s ię  z tw e e d o w e j 

a m a ry n a rk i i  g ła d k ic h  sp o d n i, to  
w  n a jle p szą  m a ry n a rk ę  u b io rą  go 
W Z P O  im . O b ro ń c ó w  W a rsza w y, 
a spo d n ie  d os ta rczą  z a k ła d y  im .
1 M a ja  w e  W ro c ła w iu  lu b  z a k ła d y  
zg ie rsk ie .

N a je le g a n tsze  ko szu le  z u s z ty w ­
n io n y m i k o łn ie r z y k a m i w y ra b ia  
„W ó lc z a n k a ”  lu b  s p ó łd z ie ln ia  :m . 
D ą b ro w s k ie g o , a koszu le  ta ń sze  o 
d o b ry m  k r o ju  — z a k ła d y  w  Z bą ­
s z y n iu .

D o  k o m p le tu  k ra w a t — z  Z a k ­
ła d ó w  P rz e m y s łu  Je d w a b n icze g o  
im . W ró b le w s k ie g o  a lb o  z  f a b r y k i  
w  T u rk u .

Je ś li ch o d z i o b u ty  — to  w y ró ż -  j 
n ia ją c e  s ię  fa s o n y  pochodzą  p rzede  j 
w s z y s tk im  z C h e łm ka , a  n a s tę p n ie  
z R a d o skó ru  ł  O tm ę tu .

Święta pracowników 
przemysłu lekkiego

W A R S Z A W A  PAP. P ó łm ilio  
nowa rzesza p racow n ików  prze 
m ysłu  lekk iego  obchodzi w  
niedzie lę swoje św ięto —  
„D zień p racow n ika  przem ysłu 
w łókienniczego, odzieżowego i 
skórzanego” . W dn iu  tym  w  
Sa li K ongresow ej P K IN  w  
W arszawie odbędzie się cen­
tra ln a  akadem ia, '

W  w arszaw skich  zakładach 
pracy, ins ty tuc jach , wyższych 
uczelniach i  p laców kach nau­
kow ych  odbyły  się liczne w ie ­
ce i  m asówki.

W ie lotysięczna załoga F a b ry ­
k i Samochodów O sobowych na 
Ż eran iu  w  liśc ie  do W ład ys ła ­
w a G om u łk i pisze m. in .: 
„P ragn iem y przekazać K C  
PZPR  i  rządow i P R L serdecz­
ne podziękow anie za now y k ro k  
pod ję ty  d la  dalszego rozw o ju  
k ra ju , d la  um ocnienia naszego 
bezpieczeństwa i  n ienarusza l­
ności naszych g ran ic . Będzie­
m y s trzeg li tego sojuszu. Nasz 
w k ła d  w  jego um ocnienie, to 
w ytężona i o fia rn a  praca” .

Milicjant 
uratował 3 dzieci

O P O LE  P A P . T ro je  m a ły c h  
d z ie c i p o zo s ta w io n ych  bez o p ie k i 
w  m ie s z k a n iu  E d e ltra u d y  C ie ś lik , 
z a m ie s z k a łe j w  K ę d z ie rz y n ie , w z n ie  
c iło  pożar. J a k  w y k a z a ły  do ch o ­
dzen ia , sp o w o d o w a ła  go w łączona  
m aszyn ka  e le k try c z n a , od k tó re j 
z a p a li)  s ię  k re d e n s  i  in n e  m eb le . 
Od n ie c h y b n e j ś m ie rc i u ra to w a ł 
d z ie c i p lu to n o w y  M O  P A W E Ł  
K O C IK , k tó r y  z a a la rm o w a n y  og ­
n ie m  i  d y m e m  w y d o b y w a ją c y m  
się z m ie s z k a n ia  p rz e d o s ta ł się 
do ś ro d k a  w ynosząc  d z ie c i, k tó  
re  n ie  o d n io s ły  p o w a żn ie jszych  
O brażeń.

W  p ią te k  odbyła  się w  
Szczecinie narada a k tyw u  
pa rty jneg o  i gospodarcze­
go z Państw ow ych Gospo­
dars tw  R o lnych naszego 
w o jew ództw a. W naradzie 
uczestn iczył zastępca człon 
ka B iu ra  Po litycznego, m i­
n is te r ro ln ic tw a  — M ie ­
czysław  J A G IE L S K I. W 
uznan iu  zasług, położonych 
d la  rozw o ju  szczecińskiego 
ro ln ic tw a  Prez. W R N  p rzy ­
znało m in is tro w i Jag ie l­
skiem u Z ło tą  Odznakę 
„G ry fa  Pom orskiego” .

Na zd jęc iu : I  sekretarz 
K W  PZPR A. W A L A S Z E K  
wręcza Odznakę m in is tro ­
w i JA G IE L S K IE M U .

20 rocznica w yzwolenia O św ięcim ia

„ B a t o r y “ z n ó w  
w y c h o d z i  w  m o r z e  

D

Wreszcie nadszedł czas p ró ­
by. M /s „B a to ry ”  w ychodzi w  
morze. Zam iast w y tw o rn y c h  pa 
sażerów m iejsca na s ta tku  zaj 
m u ją  stoczniowcy. Na p o k ła ­
dach pędzle i  świeża fa rba . W 
salonach u w ija ją  się tap ice rzy 
i  stolarze. D la nas s ta tek  jest 
jeszcze b rzydk i, d la  n ich— załogi 
i  stoczniowców — p iękn ie jszy 
n iż  k ie d yko lw ie k , bo dzięki 
ich  s ta ran iom  znów  m a zdro - 

ta k ich  s ta t-  we> ry tro iczn ie  pracu jące ser-kO C H O D Z I dz iew ią ta  w ie  dza ły  rem ontów
Jczór. P rzy  nabrzeżu Gdań k ó w  pasażerskich,

s k ie j  Stoczni R em onto- .Części s i ln ik a ,  osiem naście  500- M ija  trz e c ia  doba p róbn e g o  r e j
w e j panu je  ru ch  n iczym  O dw u k l lo £ ra m o w y ch czopów  k rz y ż u lc o  su. S ta te k  z b liża  się do re d y  po r 
nastp .1 W  n C i • )VyCh . w ym a g a ło  sp e c ja ln e g o  oszh  tu  w  G d y n i, w  ś w ie tle  ks iężyca
nasiej W po łudn ie . Tak  je s t co fo w a m a . W szędzie b e z ra d n ie  ro z - p rz y b i ja  do b u r ty  m a ła  p ilo tó w -  
dz ienn ie  ju ż  od przeszło dw óch  kia.daa<> rę ce : n ie  m a m y  o d p o w ie  k a . Po s z to rm tra p ie  w ch o d z i 
m iesięcy t i  Od c h w i l i  r r r iv  9Q d n ie j .  O b ra b ia rk i.  C hyba  że s p ro - na p o k ła d  p rz e d s ta w ic ie l L lo y d a , 
l o t n i  u  i  *  w a d z im y  z z a g ra n ic y  s p e c ja ln ą  S to c z n io w c y  i  za łoga  są g o to w i
je in i „Łsatory p rz y b y ł tu  na m aszynę, a le  to  m u s i t rw a ć  co  do o s ta tn ie j p ró b y , po  k tó r e j  m /s 
ku ra c ję  decydującą O jego “ a jm n ie j p ó ł ro k u . „ B a to r y ”  o trz y m a  c e r ty f ik a t  n a -
przysz łych  lo s a c h  T v c h  k i l k o  Pozosta ła  w ię c , z d a w a ło  s ię , o -  d a ją c y  s ta tk o w i tz w . k la sę  i  upo

l - o ? T  . ? c n - Iy c n  Klllęa - s ta tm a  deska r a tu n k u .  P om oc w a ż n ia ją c y  go do ż e g lu g i po A  tia r. 
dzies ią t d n i l  nocy, podczas f i r m y  S u lze r, k tó ra  p rze d  la ty  ty k u .  Ł S P
k tó ry c h  na tra n sa tla n tyku  « © sta rczy ła  d la  „B a to re g o ”  s il
t rw a ła  n ieprzerw ana praca, za o d p o w ie d ź  nadesz ła  b ły s k a Pada p ierw szy po k ilk u n a -n ik .  . . _____  ________  ____ _ . _

. ., . ,, - w iczn ie : „P ode jm u jem y się z le- Stu ty g o d n ia c h  ro z k a z : m a s z y -
m ie n iło  s ię  w  w ie lk ą  i  t r u d n ą  cenią. Term in wykonania  G m ie n v  c a ła  n an rzó -ł 7 n ii.roia  0-  
p rz y g o d ę  s to c z n io w c ó w  G e n e - » w -  Koszt 39 Ma fra nkó w  „  .  • ą . n.a?.rz<> l - , „® a;l3  0
r a ln y  r L r t  *™ -»J«aKkich" (wraz z kosztam i s ta ‘ n >e ś w ia t ła  h e lu .  P rze d  na

. X r,ełTK>n . ta k ie g o  s ta tk u  transportu  około i? tys. dolarów), m i B o rn h o lm . Jeszcze 18 g o ­
n ie  je s t  b o w ie m  s p ra w ą  p ro -  i  wówczas Po raz p ierwszy w y - d ż in  c a ła  n a o rz ó d  ieszcze m a - 
stą, ty m  b a rd z ie j g d y  m a  o n  sta-p ił z propozycją  doświadczony ^  4 7  ^ 1  * • jeszcze  m a

la to  O • „ .  . ^  stoczniowiec, m is trz  H enryk W ą - k l ja z  1 16 k w ie tn ia  m>S „B a to -
• j  a ta , a w ię c  n ie ty p o w e , troba : z rob im y to sami. po 2 ty -  -ry ”  w y ru s z a  w  re js  do M o n t-  

n le s to s o w a n e  ju z  d z iś  m a s z y -  godniach w raz z zespołem zamei re a lu . B ędz ie  ro k ro c z n ie  n rz v -  
n y ,  g d y  s to c z n ie  k ra io w e  n i -  dowal o w ykonan iu  zadania. Przed . . . . '  , J. ■ - K ra jo w e  m -  s, aw icie le  L loyda ¡¿w ali % apro- _n 0 s ił k r a jo w i p on ad  2 m in  d o -.  . __ , _ " s ia w ic ie ie  L io y

dotychczas n ie  p rzeprow a - ba tą  g ło w a m i. la ró w  czystego zysku.

W a r i  ruin krematoriów
stanie pomnik

o I I e s  h i t l e r y z m u
K R A K Ó W -O S W IĘ C IM  PAP. — Z  rozsianych na terenie 

k ra ju  m ie jsc uśw ięconych k rw ią  o f ia r  faszyzm u, m. in . z ośrod 
kó w  w  k tó rych  is tn ia ło  b lisko  40 „ f i l i i ”  b. obozu ośw ięcim ­
skiego, u d a li się w  sobotę dz ies ią tkam i tras  do O św ięcim ia 
uczestnicy ra jd ó w  pieszych i  m oto row ych w iozący u rn y  z 
sym bo licznym i procham i zam ordowanych. Zostaną one złożone 
w  O św ięc im iu-R rzezince w  n iedzie lę, w  czasie cen tra lnych  
obchodów 20 -tc j roczn icy w yzw o le n ia  tego b. h itle ro w sk ie go  
obozu m asowej zagłady. \

Na n iedz ie lną m an ifestac ję  w  s lo» y  .m ię d z y  ru m a m i i i  i  i i i  kre- 
O św ięc im iu , będącą g łów nym  “ ,a“ “  “ ' ^ “ (ościach J0- l „  
akcentem  obchodzonego obec- c ia  w y z w o le n ia  obozu koncen  tra ­
n ie  na św iecie Tygodn ia  M ię - c.y ine go w  O św ię c im iu , rozp o czn ie  
, , . , .  , _„ . t , się w  K ra k o w ie  IV  w a ln e  zg ro -

dzynarodow ej So lidarności B o - m adzen ie  M ię d zyn a ro d o w e g o  K o * 
jo w n ik ó w  Ruchu O poru p rzyb y  m ite tu  o ś w ię c im s k ie g o , 
ły  do P o lsk i Z dzies ią tków  k ra -  w  Z g rom adzen iu  będą u cze s tn i- 
jó w  liczne delegacje reprezentu czło'lkcvvski£h °.r.". , . . , . g ^ n iz a c ji M K O  z A n g li i ,  A u s t r i i ,
jące k ra jo w e  organizacje skup io  B e lg ii,  B u łg a r i i ,  C ze ch o s io w a c ji! 
ne W  M iędzynarodow ym  K o -  F ra n c j i ,  G re c ji,  H o la n d ii,  iz raeR t, 
m itec ie  O św ięcim skim . Do K ra  
kow a p rzyb yw a ją  także z w ie ­
lu  k ra jó w  E u rop y liczne p ie l­
g rz y m k i b. w ięźn iów  O św ięc i­
m ia  i  in n ych  h itle ro w sk ich  o- 
bozów zagłady oraz rodz in  za­
m ordow anych o f ia r  faszyzmu.

J u g o s ła w ii,  L u k s e m b u rg a , N R l> , 
N R F , P o ls k i,  R u m u n ii,  W ę g ie r, 
W ło c h  i  Z w ią z k u  R adz ieck iego .

P ro g ra m  o b c h o d ó w  p rz e w id u je  
i. in . zg ro m adzen ie  b. w ię ź n ió w  

p rz e d s ta w ic ie li spo łeczeńs tw a  w  
, oboz ie  o ś w ię c im s k im . O dbędzie 
ę tu  a p e l p o le g ły c h  w  h it le ro w ­

s k ic h  k a ź n ia c h . K u lm in a c y jn y m
m o m e n te m  n ie d z ie ln y c h  u ro czys to ­
ści będz ie  a k t  p o ło że n ia  ka m ie n ia  
w ęg ie ln e g o  p od  p o m n ik  o f ia r
O św ię c im ia . P o m n ik  zo s ta n ie  w zn ie

P0SOGA na dziś

&
Z A C H M U R Z E N IE  
przeważnie duż 
m iejscam i drobny  
deszcz. Temp. do 
10 st. W ia try  u - 
m iarkow ane, po­
łu d n io w o  -  zachód 
nie.

Aktualne problemy 
ścigania zbrodniarzy 

wojennych
W A R S Z A W A  P A P . Z  in ic ja ty w y  

K lu b u  P u b lic y s tó w  M ię d z y n a ro d o ­
w y c h  o ra z  K lu b u  P u b lic y s ty k i 
P ra w n e j S to w a rzysze n ia  D z ie n n i­
k a rz y  P o ls k ic h  o d b y ło  s ię  w  p ią  
te k  s p o tk a n ie  d y s k u s y jn e  na  te ­
m a t a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  śc iga­
n ia  z b ro d n ia rz y  h it le ro w s k ic h .

W  s p o tk a n iu  w z ię li m . in .  u -  
d z ia ł — k ie r o w n ik  W y d z ia łu  P ro ­
p a g a n d y  i  A g ita c j i  K C  P Z P R  — 
L e o n  S T A S IA K , m in is te r  s p ra w ie  
d liw o ś c i — .M a ria n  R Y B IC K I,  w ic e  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n iczn ych  — 
Jó ze f W IN IE W IC Z , p ro k u ra to r  
g e n e ra ln y  P R L  — K a z im ie rz  K O S Z  
T IR K O  oraz  d y re k to r  B iu ra  G łó w  
n e j K o m is j i  B a d a n ia  Z b ro d n i 
H it le ro w s k ic h  — Janusz G U M - 
K O W S K I.

W  d y s k u s ji n a ś w ie tlo n o  p o lity c z  
ne, m o ra ln e  i  p ra w n e  a s p e k ty  
p ro b le m u  dalszego ś c ig a n ia  z b ro ­
d n ia rz y  h it le ro w s k ic h .
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o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej
0 doniosłej
(Korespondencja ZAP)
W IZ Y T A  p a r ty jn o -rz ą d o w e j 

d e le g a c ji w  Polsce  je s t  czo ło­
w y m  te m a te m  ra d z ie c k ie j 
p ra s y , ra d ia  i  te le w iz ji.  
W sz y s tk ie  d z ie n n ik i p u b lik o ­
w a ły  co d z ie h n ie  na p ie rw ­
szych  s tro n a c h  obsze rne  spra  
w o zd a n ia  z p o b y tu  p rze d s ta ­
w ic ie l i  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
w  n a szym  k r a ju ,  in fo rm o w a ­
ły  o  ro k o w a n ia c h  i  o s p o tka  
n ia c h  ze spo łeczeńs tw em  p o l­
s k im .

T e le w iz ja  m o sk ie w ska  nada 
w a ła  co d z ie n n ie  k i lk a  ra zy  
re p o rta ż e  z W a rsza w y , a  ra ­
d io  in fo rm o w a ło  na b ieżąco
0 p o b y c ie  gości ra d z ie c k ic h  
w  P o lsce.

W  k o m e n ta rz a c h  p o d k re ś la  
s ię , że s to s u n k i m ię d z y  P o l­
ską  i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
o p a rte  są na zasadach in te r ­
n a c jo n a liz m u  s o c ja lis tyczn e g o
1 p om ocy  w z a je m n e j, na zasa 
d z ie  c a łk o w ite j ró w n o ś c i i  su 
w e re n n o śc i.

P rz y ja ź ń  i  w sp ó łp ra ca  o bu  
k ra jó w  z n a jd u ją  s w ó j w y ra z  
w  je d n o ś c i p o g lą d ó w  w  spra  
w a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h . P o l 
ska  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i są 
ró w n o p ra w n y m i c z ło n k a m i 
U k ła d u  W a rszaw sk iego . Oba 
k ra je  w y s tę p u ją  na fo ru m  
m ię d z y n a ro d o w y m  na rzecz 
p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
p a ń s tw  o ró ż n y c h  sys te ­
m a ch  sp o łecznych .

Z w ią z e k  R a d z ie ck i i  P o lską , 
k tó re  p o n io s ły  n a jw ię k s z e  
s t ra ty  w  d ru g ie j w o jn ie  św ia  
to w e j,  są ż y w o tn ie  z a in te re ­
sow ane w  u t rz y m a n iu  p o k o ­
ju .  D la te g o  też — ja k  s ię  
s tw ie rd z a  — n ie  m oże n ie  bu  
d z ić  ic h  n ie p o k o ju  i  t r o s k i 
n ie b e zp ie czn y  k u rs  m i l i ta r n y  
N ie m ie c  za ch o d n ich .

K r a je  c z ło n k o w s k ie  U k ła d u  
W arsza w sk ie g o  k a te g o ry c z n ie  
p o tę p ia ją  o la n  w yposażen ia  
z a c h o d n io n io m ie c k ic h  s ił z b ró j 
n y c h  w  b ro ń  a to m o w ą . In ic ia  
to rz y  w s z e lk ic h  a w a n tu r  n ie  
p o w in n i za p o m in a ć  le k c j i  h i ­
s to r ii.  P o w in n i o n i w ie d z ie ć , 
że Z w ią z e k  R a d z ie ck i. P o lska  
i  in n e  k r a je  s o c ja lis ty c z n e  
n ie  b ę d ą . to le ro w a ć  ja k ic h k o l 
w ie k  za m achów  na s w o je  bez 
p ie cze ń s tw o  i  in te re s y  p ań ­
s tw o w e .

W  ko ła c h  o b s e rw a to ró w  
w s k a z u je  się, że n o w y  u k ła d  
p o ls k o -ra d z ie c k i bę d z ie  w yd a  
rże n ie m  o w ie lk im  znaczen iu  
m ię d z y n a ro d o w y m  i  p rz y c z y ­
n i  s ię  do  da lszego u m o c n ie ­
n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  w  ca 
ły m  św iec ie .

J. W IE L O W S K I (Z A P )

RA D A  Państw a P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lud o­
w e j i  P rezyd ium  Rady 

N a jw yższe j Zw iązku  S o c ja li­
stycznych R e p u b lik  Radziec­
k ich ,

p o tw ie rd z a ją c  w ie rn o ś ć  ce lom  i  
zasadom  g ło szo n ym  w  U k ła d z ie  o 
P rz y ja ź n i,  P o m o cy  W z a je m n e j i  
W s p ó łp ra c y  P o w o je n n e j, z a w a r ty m  
m ię d z y  P o lską  a Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im  w  d n iu  21 k w ie tn ia  
1945 ro k u ,

p ra g n ą c  u t r w a l ić  zasadn iczy  p rze ­
ło m  w  s to su n ka ch  m ię d z y  sąs iadu ­
ją c y m i n a ro d a m i P o ls k i i  Z w ią z k u  
R adz ieck iego , ja k i  d o k o n a ł się w  
to k u  w s p ó ln e j w a lk i  z na jeźdźcą  
h it le ro w s k im  o ra z  k ie ru ją c  się n ie  
z m ie n n y m  d ążen iem  do u m a c n ia ­
n ia  p rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  w za ­
je m n e j p o m o cy  o bu  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  p a ń s tw ,

p rze św ia d czo n e , że d a lszy  ro z w ó j 
s to su n kó w  na  ty c h  zasadach odpo­
w ia d a  ż y w o tn y m  in te re s o m  n a ro ­
dó w  obu p a ń s tw  i  c a łe j w s p ó ln o ty  
s o c ja lis ty c z n e j o raz będzie się p rz y ­
czy n ia ć  do ic h  w szechs tronnego  
ro z w o ju  i  w y p e łn ie n ia  ic h  h is to ­
ry c z n y c h  zadań,

d a ja c  w y ra z  w s p ó ln y m  dążen iom  
P o ls k ie j R ze c z y p o s p o lite j L u d o w e j 
i  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b ­
l i k  R a d z ie c k ic h , k o n s e k w e n tn ie  
p ro w a d z ą c y c h  p o lity k ę  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis  n ie n ia  p a ń s tw  o o d m ie n ­
n y c h  u s tro ja c h  spo łecznych  o ra z  
n ie u g ię c ie  w a lczą cych  o u m o cn ie ­
n ie  p o k o ju  zgo d n ie  z c e la m i i  za ­
sadam i K a r ty  N a ro d ó w  Z jednoczo ­
n ych ,

s tw ie rd z a ją c , że g d y  je d n o  z 
dw ó ch  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  — N ie ­
m ie cka  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a r 
k tó ra  z re a liz o w a ła  zasady U k ła d u  
P oczd a m sk ie g o , s k u te c z n ie  p rz y ­
c z y n ia  się. do z a p e w n ie n ia  bezp ie ­
czeństw a w  E u ro p ie  i  u trw a le n ia  
p o k o ju  m ię d zyn a ro d o w e g o , m i l i ia -  
ry z m  z a c h o d n io n ie m ie c k i zagraża 
b e zp ieczeńs tw u  w  E u ro p ie , 

zdecydow ane  p rze s trzegać  zo b o ­
w ią za ń  w y n ik a ją c y c h  z U k ła d u  
W a rszaw sk iego  o P rz y ja ź n i,  W sp ó ł­
p ra c y  i  P o m o cy  W z a je m n e j z d n ia  
14 m a ja  1955 ro k u , 

zw a żyw szy , że U k ła d  o P rz y ja ź n i,  
P o m o cy  W z a je m n e j i  W sp ó łp ra ­
c y  P o w o je n n e j, z a w a r ty  m ię d z y  
P o lską  a Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  vr 
d n iu  21 k w ie tn ia  1945 ro k u ,  k tó r y

: ...

:
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o d e g ra ł d o n io s łą  ro lę  w  ro z w o ju  
p rz y ja z n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  obu 
p a ń s tw a m i, w y m a g a  o d n o w ie n ia  z 
u w z g lę d n ie n ie m  bogatego d o ś w ird - 
czen ia  ro z w o ju  s to s u n k ó w  po lsko - 
ra d z ie c k ic h  o ra z  z m ia n , ja k ie  na ­
s tą p iły  na  św iec ie ,

p o s ta n o w iły  zaw rzeć  n in ie js z y  
u k ła d  i  w  ty m  ce lu  u z g o d n iły  co 
n a s tę p u je :

A rty k u ł 1
W ysokie um aw iające się s tro ­

ny  będą zgodnie z zasadami 
socjalistycznego in te rnac jona ­
lizm u , um acniać w ieczną i n ie ­
zm ienną p rzy jaźń , ro zw ija ć  
w szechstronną w spółpracę i u - 
dzielać sobie w za jem ne j pom o­
cy w  opa rc iu  o zasady rów no­
upraw n ien ia , poszanowania su­
w erenności i  n ie ingerow ania  w  
sp raw y w ew nętrz  ne d ru g ie j 
s trony.

A rty k u ł 2
W ysokie um aw ia jące się s tro ­

n y  będą ro zw ija ć  i  pogłębiać 
w spó łpracę gospodarczą i nau­
kow o-techn iczną  opa rtą  na za­
sadzie w za jem nych  korzyśc i i 
p rz y ja c ie lsk ie j pom ocy oraz u - 
czestniczyć w  re a liza c ji w ie lo ­
s tron ne j w spó łp racy  w  ram ach 
Rady W za jem ne j Pom ocy G o­
spodarczej.

A rty k u ł 3
W ysokie  um aw ia jące się s tro ­

ny  będą um acniać łączące je  
w ię z i ku ltu ra ln e , w  szczegól­
ności ro z w ija ć  w za jem ne sto­
su n k i i  w spółpracę w  dz iedzi­
n ie  szko ln ic tw a, nau k i, sz tuk i, 
prasy, rad ia , te le w iz ji,  f ilm u  
oraz w ychow an ia  fizycznego.

A r ty k u ł 4
W ysokie  um aw ia jące się s tro ­

ny  będą kon tynuow ać swoje 
w y s iłk i w  celu zapewnienia 
m iędzynarodowego p o ko ju  i  
bezpieczeństwa, doprow adzenia 
do powszechnego i ca łko w ite ­
go rozb ro jen ia  oraz ostatecz­
n e j l ik w id a c ji ko lo n ia lizm u . W 
zw iązku  z ty m  w ysok ie  um a­
w ia ją ce  sie s tron y  będą w sp ó ł­
dzia łać z in n y m i państw am i w  
w ys iłka ch  d la  u rzeczyw is tn ie ­
n ia  tych  celów.

A r ty k u ł 5
W ysokie  rm a w ia ja ce  sie s tro ­

ny  będą n iezm ienn ie  zm ierzać 
do poko jow ego ro zw o ju  stosun­
k ó w  w  E urop ie  i  s tw ie rdza ją

D n ia  8 k w ie tn ia  1965 r .  w  S a li K o lu m n o w e j U rz ę d u  R a d y  M in is tró w  
w  W a rsza w ie  p o d p isa n y  zo s ta ł n o w y  U k ła d  o P rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra  
c y  i  V. z s je m n e j P o m o cy  m ię d z y  P o lską  R zecząpospo litą  L u d o w ą  
a Z w ią z k ie m  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h . O g o d z in ie  
15.45 W ła d y s ła w  G o m u łk a , L e o n id  B re ż n ie w , Jó ze f C y ra n k ie w ic z  
i  A le k s ie j K o s y g in  z ło ż y li p o d p isy  pod  ty m  h is to ry c z n y m  d o k u ­
m e n te m . Po p o d p is a n iu  now ego  U k ła d u  w ś ró d  o k la s k ó w  W ł. G o­
m u łk a  i  L .  B re ż n je w  w y m ie n il i  podp isa n e  o b u s tro n n ie  d o k u m e n ­
t y ,  k tó re  spo rządzone są w  dw ó ch  e g zem p la rzach  z te k s te m  p o l­
s k im  i  ro s y js k im .

Po p o d p is a n iu  h is to ry c z n e g o  u k ła d u  p rz y w ó d c y  p a r t i i  i  rzr>du 
P R L  i  ZS R R  wznoszą to a s t za d a lszy  p o m y ś ln y  ro z w ó j p rz y ja z ­
n y c h  s to s u n k ó w  p o ls k o -ra d z ie c k ic h . Od le w e j:  A . K o s y g in , W ł. 
G o m u łk a , J . C y ra n k ie w ic z , L . B re ż n ie w .

C A F  — fo t .  U c h y m ia k

ponowni?, że je d n ym  z podsta­
w o w ych  czynn ików  bezpieczsń- 
s lw a  europejskiego jest n iena­
ruszalność gran icy  państw ow ej 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j l u ­
do w e j na Odrze i Nysie Łu życ ­
k ie j.

A rty k u ł 6

Narodów

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  
p ią te k  w  S zcze c iń sk ie j Stocz 
n i R e m o n to w e j o d b y ł się 
w ie lk i  w ie c  z a 'o g i tego  ża k ła  
d u , na  k tó r y m  s to c z n io w c y  
o ra z  d e legac je  in n y c h  z a k ła ­
d ó w  Szczecina w y r a z i ły  pe łne  
p o p a rc ie  d la  podp isanego  w  
W a rsza w ie  U k ła d u  o P rz y ja ź ­
n i,  W s p ó łp ra c y  i  W z a je m n e j 
P o m o cy  m ię d z y  P o lską  a 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . W  
w ie c u  u c z e s tn ic z y li p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ts d z  p a r ty jn y c h  i 
p a ń s tw o w y c h  w o ie w ó c lz tw a  i 
m ia s ta  o ra z  w ic e k o n s u ł ZSRR 
w  Szczec in ie  A . IW A N O W  

N a  z d ję c iu :  p m enrw w ia  w i-  
c e k o n s u l A . IW A N O W .

W ysokie  um aw iające się s tro ­
ny będą w spó ln ie  stosować 
w szystk ie  dostępne im  środki 
w  celu usun ięcia groźby agre­
s ji ze s tron y  zachodnion iem iec- 
k ich  s ił n r li ta ry z m u  i odwe­
tu  lu b  ja k i~ g o ko lw ie k  innego 
państwa, k tó re  by  się z n im i 
sprzym ierzy ło .

A r ty k u ł 7
W  przypadku  napaści z b ro j­

n e j na je dną  z w yso k ich  um a­
w ia ją cych  się stron  przez ja ­
k ie k o lw ie k  państw o lu b  grupę 
państw7, o k tó ry c h  m owa w  a r­
ty k u le  6, d ruga  w ysoka um a­
w ia ją ca  się strona w  w yko n a ­
n iu  p raw a do sam oobrony in ­
d yw id u a ln e j lu b  zbiorow ej, 
zgodnie z a rtyku łe m  51 K a rty  
Narodów Z jednoczonych, n ie ­
zw łocznie u dz ie li je j w sze lk ie j 
pomocy, w  tym  rów nież w o j­
skow ej, oraz poparcia  w szyst­
k im i środkam i, k tó ry m i roz­
porządza.

O krokach , pod ję tych  zgod­
nie z postanow ien iam i n in ie j­
szego a r ty k u łu , w ysokie  um a­
w ia jące sie s trony  zaw iadom ią 
R a /ę  Bezpieczeństwa i będą 
dzia łać w  m yś l odpow iedn ich

postanow ień K a rty  
Zjednoczonych.

A rty k u ł S
W ysokie um aw ia jące się s tro ­

ny  będą się porozum iewać 1 
konsu ltow ać w e w szys tk ich  do­
tyczących ich  w ażnie jszych za­
gadnieniach m iędzynarodo­
wych.

A rty k u ł 3
U k ła d  n in ie jszy  podlega ra ­

ty f ik a c ji i  w e jdz ie  w  życie w  
d n iu  w ym ia n y  dokum entów  ra ­
ty f ik a c y jn y c h , k tó ra  nastąpi w  
Moskwóe w  m oż liw ie  b lis k im  
te rm in ie .

U k ła d  n in ie jszy  zaw arty  jest 
na okres dw udziestu la t  i  u le­
ga autom atyczn ie przedłużaniu, 
każdorazowo na dalsze pięć ła t, 
je że li żadna z w yso k ich  um a­
w ia ją cych  się s tron nie w ypo­
w ie  go na dwanaście m iesięcy 
przed up ływ em  danego okresu.

S porządzono w  W a rsza w ie  d n ia  
8 k w ie tn ia  1965 ro k u , w  dw ó ch  
e g zem p la rzach , k a ż d y  w  ję z y k a c h  
p o ls k im  i  ro s y js k im , p rz y  czym  o- 
b y d w a  te k s ty  po s ia d a ją  je d n a k o w ą  
moc,

Z  u p o w a żn ie n ia  
R a d y  P a ń s tw a  P o ls k ie j 
R ze c z y p o s p o lite j L u d o w e j

(—) W . G O M U Ł K A  
(—) J. C Y R A N K IE W IC Z

Z  u p o w a żn ie n ia  
P re z y d iu m  R o d y  N a jw y ż s z e j 

Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  
R e p u b lik  R a d z ie ck ich

(—) L .  B R FZN 1E W  
(—) A - K O S Y G IN
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„Gaudeamus“ i ...„laboramus“!

Coraz m n ie j ła c in y  s łychać na naszych wyższych ucze l- ę y  p a m - u . T rze b a  też
Ilia ch , a le  p rz y n a jm n ie j raz do ro ku  rozbrzm iew a tam  t ra -  ś ro d o w is k o  n a u k o w e  szczecina 
.  _ . ,  ,  ,  . ,  ,, . ,  .  od d a w n a  sp e m ja  p o s tu la t z u łize -
o y c y jn y  hym n radości: „G audeam us . A  późn ie j p rzychodzi n ia  n a u k i do ż yc ia , i  ta k  np . P o­

l i te c h n ik a  S zczecińska  w y k o n u je  
p rz e c ię tn ie  ro c z n ic  o k . 800 p ra c  
ba d a w czych  i  o k . 500 p ra c  u s łu g o  
w y c h  na z lecen ie  ro z m a ity c h  in -  

Is tn ie -  
postępu

także czas na „labo ram us”  —  co w  ję zyku  o jczys tym  ozna­
cza: pracu jem y.

k a rz y  m e d y c y n y , 517 le k a rz y  sto-l i a  3 szczec ińsk ie  w yższe  u c z e l-  »«UJ m c u ji- jr i i j r ,  .JM« i t a a i  i y  & io - '» t i i tn o i l  • _ v  
P le  uczęszcza o k . 4,5 tys . s lu d e n -  m a to lo g ii;  132 le k a rz y  o trz y m a ło  J 1

* -------  - - - - - - ją c y  p rz y  • W SR O sręocfttó w . N a jw ię c e j - -  bo  2 125 -  s tu -  lu  d y p lo m y  d o k to ró w  m e d y c y n y , 
i ł u j e  na P o lite c h n ic e , P o m o rska  11 — d o k to ró w  s to m a to lo g .i. W  n ” v_ _ _
A ka d e m ia  M e d yczn a  k s z ta łc i l  «00 n a jm ło d s z e j — bo is tn ie ją c e j d o p it 
b rzysz lych  le k a rz y ,  W yższa S zko - ro  10 la t  — nasze j w yższe j u c z c i­
ła. R o ln icza  —  p o nad  80« ta k  n a m  n i,  W yższe j S zko le  R o ln ic z e j w y

dan o  266 d y p lo m ó w  in ż . ro ln ik a  
568 m g r In ż y n ie ra .

p ro w a d z i s ta le  k u r -  
o w ń ik ó w  ro in ić tw  

in s t ru k to ró w  k ó łe k  ro ln ic z y c h , 
żą p om oc r o ln ic tw u  o k a z u je  jś t£  
s ty tu t  u p ra w  i  n rw c z e n ią . g leb . 
W ie lu  też  n a szych  n a u k o w c ó w  b ie  
rze  a k ty w n y ,  tw ó rc z y  U d z ia ł w  ko  
m is ja c h  ra d  n a ro d o w y c h .

•' N ie  można tu  je dnak p c m l-  
n ą i sp raw y do tk liw eg o  w  
.Szczecinie b ra ku  środow iska 
; hum anistycznego, U n iw e rsy te ­
tu ,  A le  i tu  Weszliśmy na je dy

mianowicie 5 studia" Naućiyciel- . N ie  trzeba chyba uzasadniać k ró tk ą  drogę stopniowego Cp rzy  
skie (M0), s z k o le . M o rs k a  (2M> i  ł» k  w ie lk ą  ro lę  w  rozw o ju  na gotow ania  niezbędnych d la  d o

s r -  & s s s m ,m s r s s s  i sr lnia ™■ •- . . ^ J S S S  »  w  dalszym  ciągu abso lw en- u ko w ych. Dużą ro lę  spe łn ia ją
S  k tó rw n  D W?ZSZy- UCZe “ ' ’ tu  ta k ie  P laców k i naukowe 

ł T 0 m '1 sF a' W r  ja k  M uzeum . A rch iw u m , In s ty  
tu t  Z achodn io-P om orsk i, Sącze

... .. p o nad  _____ _ ____
bardzo  p o trz e b n y c h  ro ln ik ó w  -  fa ­
chow ców . W y lic z e n ie  to  n ie  o b e j­
m u je  je d n a k  w s z y s tk ic h  s tu d iu ją ­
cych . I  ta k  o k . 5(H) osób k o rzys ta  
«e s tu d ió w  zaocznych  P o lite c h n ik i,  
ok . 200 ze s tu d ió w  w ie czo ro w ych . 
Ok. 350 s tu d iu je  zaocznie w  W yż ­
szej S zko le  R o ln ic z e j. Poza ty m  
szczec ińsk i p u n k t  k o n s u lta c y jn y  
U n iw . P o zn ańsk iego  lic z y  ponad 
1000 s łu ch a czy . J e że li jeszcze  do ­
l ic z y m y  tzw . u c ze ln ie  pó ł w yższe,

S zko łę  R y b o łó w s tw a
133«) — u z y s k a m y  n  ,  ___
K . “ ' •  ly » . szczec ińsk ich  s tuden

Z a jm ie m y się tu  pokró tce  nauczania podnoszą się z każ 
d o ro b k ie m  dydaktycznym  i  na dym  rok iem  Że ta k  iest w  - v • ™ _T , _  ,
u ko w ym  P o lite ch n ik i, P A M  i  is tocie —  w ysta rczy  p rzypo ra - Cmi k le . T ow -. Naukowe. B yc 
,WSR. P ierwsza z ty c h  ucze ln i n ieś ja k  Z  c  S y  S  ”  może, zc -  ja k  p isa ł n .edaw - 
—  najstarsza now sta ła z noła „  i  ’ ; D . e D y ły , nasze u no w e  Współczesności w ycho najstarsza, pow sta ła  z połą czeln ie w  p ierw szych la tach  w anek nas£e j UC2elni> M / r ia n
czenia daw nej A ka d e m ii Han 
d l i
ły  Ekonom icznej

.OW.ICJ nnauciiia  n an - SWCgO powstania W WYkwali- t\r ' u- , \  ’ •
d low e j, późn ie j W yższej Szko- iiko w a n ą  kad rę  naukową. Dziś c L n ? k  n M k ,k 4 °  T n s tv tm u

nom icznej z Wyzszą jest to  iu ż  SDora arm ia  doh- WVrS1K n a u , . v fy. in s ty tu tu
Szkołą Inżyn ie rską . P o litechn i pych » «wKUmmh fn .  nadejdzie niebawem

Chwila, gdy zaśpiewam y ,,Gauka  posiada obecnie 5 w yd z ia - chow ców: na P o litechn ice

iW T .  S e  pon“  SyThtraTotn/ków S T «  "  S z c z e c in ie :
tys . dyp lom ów  (A kadem ia H an  p A M  —  38 sam odzielnych i 
d low a i  W SR —  1 034 d yp lo - 3eo pom ocniczych, w  W SR 24 
m y ukończenia ucze ln i i  1 347 sam odzielnych i  93 pom ocn i- 
dyp lom ow  m ag iste rsk ich : Szko czych. O pow ażnej randze 
ł a . Inżyn ie rska  1 526 dyp lom ów  szczecińskiego środow iska na- 
m zym era ; P o lite ch n ika  ukowego św iadczy jego nauko
1 654 d yp lom y m a g is tra -in ży - Wy  dorobek, zna jdu jący  uzna- 
n iera ). N ie  m a chyba an i je d - nj e n je ty lk o  w  k ra ju , ale i  za 
n e j in s ty tu c ji gospodarczej w  gra nicą
Szczecinie i_ w o jew ództw ie , w  W y m j en im y  tu p rz y k ła d o w o  nie­
k tó re j b y  n ie  p racow a li ekono z m ie rn ie  cenne w y n ik i  b a d a ń  Z a - 
m iśc i i  in żyn ie row ie  w y k s z ta ł-  k ła d u  P a to f iz jo lo g i i  W z ro k u , p ro  
.ceni w  te j uczeln i. w o d z o n y c h  p r z e z p r o f .  w . s ta r k le

o tw a rc iu  U n iw e r

F . J.

R o ln ic y  s ie ją

w ie ża , d o św ia d cze n ia  Z a k ła d u  
. P o w a żn e  w c ią ż  jeszcze — a w s z y - n a to m ii P a to lo g ic z n e j (p ro f .  K . 

fecy to  o d c z u w a m y  — tru d n o ś c i S to ja ło w s k ie g o ), re w e la c y jn e  bada 
nasze j s łu ż b y  z d ro w ia  b y ły b y  n ie  n ia  p ro f .  S t. K o w n a sa  z  zakresu  
w ą tp l iw ie  o w ie le  d o tk liw s z e , g d y  p a le o b o ta n ik i,  d o ro b e k  n a u k o w y  
b y ś m y  m u s ie li czekać na k a d ry  z p ro f .  P . D o m in ik a  na te m a t g rzy  
z e w n ą trz . P o m o rs k a  A k a d e m ia  M e  b ó w  g le b o w y c h . N a u k o w c y  naszej 
d yczn a  (37 k a te d r ,  19 k l in ik )  w y -  P o li te c h n ik i w y d a li  łą c z n ie  ponad 
k s z ta łc iła  ju ż  d o tychczas  1 627 le -  6C ks ią ż e k , n ie m a l ty le ż  n a u k o w

K a h/ icf^kna p oc* m u z a m i.

•W A LE R IA N A  Paw łow skiego 
t r z e b a  lu b ić . A r ty s ta  to , o nie 
pospo litym  u roku , rozsiew ający 
.wokół siebie b łysko tliw o śc i 
sw ych w szechstronnych ta le n ­
tów . N a pewno, gdy się u ro d z ił 
b y ło  św ięto na Parnasie, a do 
jego k o ły s k i z le c ia ły  się z am ­
b ro z ją  w szys tk ie  m uzy. Z na ­
k o m ity  caseur, p o tra fi na 
zaw ołan ie  sypać anegdota­
m i. składać zdan ia polotne 
i  dow cipne, ze sm akoszostwem 
p rzyp ra w io n e  szczyptą soli.
'Jak te, na p rzyk ła d , w  k u r ie -  
ro w sk ich  recenzjach z przed­
staw ień w  Operetce. O jedne j 
śpiewaczce: „N a  ta k i głos z 
w ie lk ą  przy jem nością  można 
p o p a t r z ę  ć” . A lb o : „T o  n i­
kom u n ie  w  a y  d z i ” .

P is a ć  o P a w ło w s k im  to  duża  ................................................. .................. ....................................................................
p rz y je m n o ś ć , a le  i  n ie  m n ie js z e  . ;
r y z y k o .  B o po p ie rw s z e : doskona  5* ie g o . Poza ty m  jeszcze od czasu p r a w n ik a .  S t u d io w a ł  P a w łó w -  s v w a ć  —  r u b r y k ę  k r y t y k -  
ł y  g a w ę d z ia rz  i  fe lie to n is ta ,  sam  do czasu w y s k a k u je  na w y s tę p y  ■„ . , . i i  \  . . . . . *  ■y
¡w y tra w n ie  w ła d a  p ió re m , po  d r u -  do  P o zn a n ia , B ydgoszczy , L u b l i -  s k l  n a w e t  p r a w o  W  k o n s p i -  „ N a  k r z y w e j  p ię c io l i n i i  . 
g ie :  u m ie  b y ć  c ię ty m  k r y ty k ie m ,  na  1 W a rsza w y  i  za s ila  s w o im i r a c y jn y m  u n iw e r s y te c ie  p o d -

p o  trz e c ie : ja k  tu  s c h a ra k te ry -  „ , 3,edn ą  ra<lic'w 4  cza s  o k u p a c j i ,  a le  z r e z y g n o w a ł B a , uczęszcza) t a k ie  do... S tu d ia

Nie ma się z czego śmiać
H is to ria  jest n a jzupe łn ie j autentyczna, choć zakraw a na 

anegdotę:
Na sesji M R N  małego m iasteczka p rzy ję to  w niosek: usunąć 

sople z dachu ta k ie j to  a ta k ie j kam ien icy, ponieważ zagra­
ża ją  bezpieczeństwu przechodniów . A  w  pro toko le  z następ­
nego posiedzenia, om aw ia jącym  w yko nan ie  poprzednich w n io ­
sków, odnotow ano: nastąpiło  o d w ilż  i  sople spad ły same.

A le  nie ma się z czego śmiać.
Bo naw et ta k ie  w yjaśn ien ie , tłum aczące, że pod ję ta  poprzed 

n io  decyzja „W yko na ła  się sama” , jest na pew no lepsze od 
g łuche j ciszy otaczającej często dalsze losy najs łuszn ie jszych 
postanow ień i na jcenn ie jszych decyzji. I  choć daleko nam do 
pochw alan ia  mnogości ru b ry k  w  rozm aitego rodza ju  spraw o­
zdaniach i  p ro toko łach , b ra k  ru b ry k i „Sposób w yko nan ia ” 
lu b  puste m iejsce w  przeznaczonej na tę adnotację p rzegród­
ce, św iadczy, że praca w łożona w  zbadanie spraw y i  p rzygo­
tow an ie  decyz ji b y ła  pracą nadaremną.

Każde c ia ło  ko leg ia lne —  tu  m am y na m yś li przede wszyst­
k im  radę narodową, je j p rezyd ium , je j kom is je  — p ro to ko łu ­
je  swoje decyzje i  wyznacza z góry  osoby lu b  in s ty tu c je  od­
pow iedzia lne za ich  w ykonanie . Sęk w  tym , że często ju ż  w  
ty m  w łaśn ie  momencie uważa .się sprawę za... za ła tw ioną. A  
je s t to  przecież dop iero p ie rw szy k rok .

Nad w n iosk iem  d ysku tu je  się w n ik liw ie  i  d ługo (czasem za 
długo), a sprawozdania z w yko nan ia  decyz ji i  u chw a ł (jeże li 
się w  ogóle o n ich  pam ięta) p rz y jm u je  się m echanicznie i bez 
zbadania, czy i ja k ie  są p rak tyczne  re zu lta ty  pod ję te j decyzji.

N a zakończenie w ięc jeszcze jedna autentyczna... anegdota:
W  in n e j M R N  podjęto k iedyś uchw a łę  o ustaw ien iu  na r y n ­

k u  dw u drogowskazów. W pisu jący  ją  do księgi p ro toko łó w  
u rzędn ik  nagle coś sobie p rzypom n ia ł. P rzew róc ił wstecz k i l ­
kadziesią t k a rte k  i  zna lazł uchw ałę  sprzed dw u la t... o usta­
w ie n iu  na ry n k u  dw u drogowskazów.

A le  nie ma się z czego śmiać.
Bo wszystko może się zdarzyć, je że li na drogowskazie na­

szej rady  n ie  w yp iszem y: ko n tro la  w yko nan ia  uchw a ł i  po­
stanow ień je s t p rzyn a jm n ie j ró w n ie  ważna ja k  podejm ow anie 
rozw ażnych i  słusznych decyzji.

Z . K L IM E K

W ysta rczy?zow ać w s z y s tk ie  je g o  w c ie le n ia  o rk ie s trę .
¡a rtys tyczne?  W  ta k  k r ó tk im  m a tę
x ia łe  m ogę je  t y lk o  w y lic z y ć . Je s t . . .  •-
więc — i to  je s t  P a w ło w s k ie g o  za skiem u nad ko łyską, to  w ca le  częszczać też i  na zajęcia do... 
ję c ie  zasadn icze  -  d y ry g e n te m  nie przesada. U czn iem  jesz- prosekto rium  
F i lh a rm o n ii im . M ie czys ła w a  K a r -  c z e  *  j n p t i a t n e g o  w  Jpoz_ P

nan iu  g im nazjum  M a r i i M a - W ięc całą duszą oddał się 
gda leny, śp iew a ł I I  a lt  w , sztuce. Wyższą edukację od- 
s łyn nym  chórze ks. G iebu - b yw a ł w  K ra k o w ie  w  k las ie

tego k ie ru n ku , gdy dow ie - D ra m a ty c z n e g o  p rz y  k ra k o w s k im

zasadn icze
h a rm o n ii im . M ie czys ła w a  K a r ­

ło w ic z a . (Z  m ie jsca  tu  trz e b a  pod 
k re ś lić ,  o co p ro s ił,  że b a rd zo  so­
b ie  ce n i je j  b a rd zo  k o le ż e ń s k i ze­
s p ó ł. M a m  w s z e lk ie  p o d s ta w y  k u  
te m u , że b y  sądzić , iż  ta  s y m p a tia

Że m uzy śp iew a ły  P a w łó w - d z ia ł s ię, "ż e ‘ b ę d z irm u s te ł"  u -  S f e S S E j '
s k ie j sceny, ja k  M ik o ła js k a , Ś lą ­
ska , R a c ib o rs k a . Ł o m n ic k i i  H o ­
lo u b e k . G ra ł n a w e t ju ż  ja k o  a k ­
to r ,  m . in .  w  „N ie s p o d z ia n c e ”  i  
„Z e m ś c ie ” .

Artysta od kolebki
je s t  w z a je m n a ;. N ie rz a d k o  w id y w a  
ł iś m y  P a w ło w s k ie g o  i  p rz y  p u lp i­
c ie  d y ry g e n c k im  w  O pere tce . (Jest 
z re sz tą  je j  w sp ó łz a ło ż y c ie m , ra ze m  
z  R y c h te re m , N ie ż y c iio w s k im , W a y  
d ą ). Z n a m y  pana W a le r ia n a  ja k o  
k o m p o z y to ra  p io se n e k  d la  e s tra ­
dy. ra d ia , k a b a re tu  M a c ie jo w s k ie ­
g o , i  do  s z tu k  la lk o w y c h  w  „ P l e __ . . .  . , .
ćiudze” . C z y ta m y  z dużą satys- rowskiego, k tó ry  uzis z ta k im  d y ryg e n tu ry  profesora W ale- 
fakcją jego recenzje i  felietony powodzeniem  prow adz i da le j riana  B ic rd a jew a  i kom pozyc ii uzone^o a rtys ty . Z  taką  samą 

zadowoleniem S te fan  S tu lig rosz ; zresztą k o -------A r tu ra  M alaw skiego. W  “ ;losou» — I~"5wi —  choć tu ­
mów \vy ,itadioku°” e - n i C k a p ita ł lega szko lny W a le riana  i w  konse rw ato rium  k ra ko w sk im  » c - iw iś J e ,  n ie  u rodz ił,
nych ra d io w y c h  ga w ę d  m uzycz- i_‘ “ "
p y c h .

Jak ta k i bogaty życiorys, ta  
ką ruch liw ość, zapam iętanie 
się w  muzyce, teatrze, ra d iu  
i pub licystyce  —  opisać? Paw ­
ło w sk i — gdzie on ma czas na 
to wszystko? —  każde swoje 
w c ie len ie  przeżywa. Do każde 
go odnosi się z m iłością  uro-

tym  sam ym  chórze wówczas ju ż  zaczął swoją wcpólpracę UWi.c^°*a Szczec.n. I  wszystko 
p ie rw szy  sopran. Od la t  n a j-  z radiem , pisząc gawędy m u - co szczecińskie. Zapa lo-

B y lM k ż e  TawłovSkinit y l f ^ o w c e3 m iodszych z rodz icam i i  po życzne w  ta k  doborow ym  to -  n y > ™ d°d a tku  jeszcze, m oto - 
teorii m u z y k i w szc-crifJkicj s£cd lr z y  razy  w  tygodn iu  zag ląda ł w a rzys tw ie : Jerzego W a ld o rffa  rzys“a . ~  in nych  m oto row  w  
niej szkole M u z y c z n e j i jest o- do O pery  Poznańskie j. Tak  i  S tefana K ie lew sk iego  Zaś w  z a s a d z ie  n ie  uznaje, tv lk o  — 
¿ u CnÓ Łr7y,nT iriaZt y a \ l j i le- t0p te  w z r ¥ V ? Ł  ° i c ie c ' ™  P r a w d a  -  czasopiśmie „R uch m uzyczny”  bo szczeciński -  „Ju n a ka ” .,  
zesem Szczecińskiego T o w a rz y -  specja lista  od p ra w a  m orsk ie - p ro w a d z ił anonim ow ą — bo
ftw a  Muzycznego im. .Wieniaw- go, chc ia ł w  synu też w idz ieć ja k o  student n ie  m ógł p o d p i- JA R O M IR  T R Y G Ł A W

W iosnę w  mieście poznaje 
się chyba na u lic y  — po p ro - 
chowcach, le kk ich  płaszczach 
orta lionow ych  i  lam ina tow ych , 
szpileczkach, f inezy jnych  f r y ­
zurach p iękn ie jsze j po łow y na 
szego rodu. A  na wsi? Odpo­
w iecie pew nie „po bocianach” . 
O j, jakże z łu dny może to być 
czasami zw iastun ro ln icze j w io  
sny! Zw ias tuny  są bardzie j pro  
zaiczne: załadowane fu rm a n k i 
chłopskie ze zbożem, sadzenia 
kam i, naw ozam i sztucznym i, ko 
le jk i przed gm inn ym i spóldzie l 
n iam i. A  najlepszy m ie rn ik  
w iosny to sama praca na ro li.

Za ro iło  się ju ż  na szczeciń­
skich polach od tysięcy ro ln i­
ków, maszyn, koni. Ruszyły

Wiosna
n a  p o ł a c i *

pierwsze prace — w łókow anie , 
bronowanie, o rk i, w ysiew  na­
wozów, no i  s iew y zbóż ja ­
rych. Późnie j będzie sadzenie 
z iem niaków , w ysiew  buraków  
cukrowych. Pod tegoroczne za­
s iew y wiosenne wojew ództwo  
przeznaczyło razem  327,2 tys. 
hektarów .

W iosenne prace poprzedzają: 
w ym iana zbóż konsum pcyjnych  
na kw a lifiko w ane , rem onty ma 
szyn ro ln iczych, badania p rzy  
datności z ia rna siewnego itp . 
N ie obyło się jednak bez k ło ­
potów. W iosna nie przyszła  
zbyt wcześnie, a jeszcze n ie  
wszędzie przeprowadzono w y ­
m ianę ziarna, n ie w yrem onto ­
wano wszystkich maszyn. Szy­
k i pokrzyżow ała trochę panu­
jąca w  z im ie  pryszczyca, k tóra  
wym agała ograniczenia ruchu  
ludności i  brak części zam ien­
nych do maszyn. j

R o ln icy  sie ją. Im  szybcie j 
tym  lepie j. Z  pomocą przycho­
dzą im  kon ie  żywe i  mecha­
niczne. A  tych m echanicznycłi 
na w s i jest ju ż  napraw dę w ie  
le  —  w  a k c ji s iew nej może 
uczestniczyć 4880 tra k to ró w j 
1760 s ie w n ików  zbożowych', 
1720 s ie w n ików  nawozowychJ 
230 sadzarek do ziemniakówJ  
a także se tk i ładowaczy i roz- 
trząsaczy oborn ika. M echani­
zacja w kroczy ła  szerokim  go­
ścińcem na w ieś — do PG RI 
kó łek ro ln iczych, spółdzie ln i 
produkcy jnych . >

Aha, w iosna na polach —  ta 
także w zrasta jący z ie lony ko­
bierzec. Tego ro ku  ten  kobie­
rzec jest bu jny. Zboża dobrze, 
przezim ow ały, przed m rozam i 
u k ry ła  je  gruba w a rstw a  śnie­
gu. To pop raw ia  samopoczu­
cie ro ln ikó w . Nam, mieszczu­
chom, też... (t)
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Bezradni ? T 3 i ï l l r y s z t a i ® w a  g a rą e z k a
Vtr>? r l •y in m m im  111 sylen ln .rh . s r.MP.dz-

Z d z ik im  okrzyk iem  rzucają  
się uczniow ie na stojącego bez dziennym  w  szkołach szwedz- 
radn ie  nauczyciela. Seria ude- k ich . Jak  s tw ie rdza  w  sw ym  
rżeń w  p ra w y  i  lew y policzek, sprawozdaniu le k to r nn iw ersy  
potem  „kom pres”  na tw a rz  z te tu  w  Upsala, Sten Ronnberg, 
m o kre j gąbki do w yc ieran ia  od 1958 ro ku  czy li od zniesie- 
tab licy . Na koniec cios w  żo- n ia ka ry  ch łosty w  szkołach 
lądek  i  bom bardow anie p rzy szwedzkich, o fia ram i bicia  są
pom ocy podręczników.

Córka Ingrid Bergman
P ia  L in d s tró m , n a js ta rsza  có rka  

In g r id  B e rg m a n , w y s tą p i w ra z  z 
V irn ą  L is i w  f i lm ie ,  k tó r y  re ż y ­
se ro w a ć  będzie  F ra n c o  R o ss c llin i, 
b ra ta n e k  R o b e rta  R osse llin iego , 
b y łe g o  męża In g r id .  F i lm  o p a r ty  
Jest na pow ieśc i G io v a n n ie g o  Co- 
m isso  „K c b ie ta  z je z io ra ” . K s ią ż ­
k a  ta  o p o w ia d a  o s e r ii z b ro d n i w  
m a łe j m ie jsco w o śc i A lłe g h e  w  la  
ta e h  1932—1947.

Marina Vlady
M a r in a  V la d y  ro zp o czyn a  w k r ó t  

ee n a k rę c a n ie  f i lm u  w e d łu g  sce­
n a r iu s z a  H e n r i T ro y a ta . F i lm  ten 
p ł.  „N o c  d ia m e n tó w ”  będz ie  kom ę 
d ią  z re a liz o w a n ą  na s z e ro k im  
e k ra n ie  i  w  k o lo rz e . R e żyse ru je  
H e n r i C o lp i ( „ T a k  d łu g a  n ieobec­
ność” , „ K o d y n ” ).

„Noc1*
„N o c ”  — ta k i  t y t u ł  nos ić  będz ie  

f i lm ,  do k tó re g o  rozpoczę to  o s ta t 
n io  z d ję c ia  w  A lg ie rz e . O sią d ra  
m a tu rg ic z n ą  u tw o ru  będz ie  h is to ­
r ia  dw óch  a lg ie rs k ic h  ro d z in  — 
m ie szcza ń sk ie j i  ro b o tn ic z e j. F i lm  
re a ’ iz u je  re ż y s e r M u s ta fa  B a d ia ch .

Komfortowe loże
N ie  bez z ło ś liw e j s a ty s fa k c ji 

rz e c z n ik  SPD w  B u n d e s ta g u , Jan  
sen u ja w n ił ,  że re s ta u ra c ja  pa łacu  
B e a u h a rn a is , s ie d z ib y  am basadora  
N R F  w  P a ry ż u , p o c h ło n ie  aż 15,5 
m in  m a re k . Sama re k o n s tru k c ja  
ło ża  M m e  H o rte n se , m a tk i N apo ­
leona  I I I ,  kosz to w a ć  m a  75 tys . 
m a re k . (Jr)

Planowo

M ała  m ieścina b ra zy lijs ka  rza  i naw et proboszcza. Całe nym  w  różnych gałęziach prze
C ris ta lin a , położona w  odleg- to w a rzys tw o  m ianow ic ie  posz- m ysłu , przede w szystk im  w
łości 100 k m  od now ej s to licy  ło  w  ślady „ga rim pe iros”  — przem yśle optycznym  i ju b ile r
— B ra s ilii pow iększy ła  się o poszukiw aczy, p rzyb y łych  ze skim .
10 tys ięcy  m ieszkańców. S tra -  w szys tk ich  zaką tków  k ra ju  w  A' ,7aA w a n tu ra  w ybuch ła koń'-»
c ila  jednak b u rm is trza , o fice - pog on i za krysz ta łem  górsk im  cem^ lu tego, ^Jciedy^ S a ndov il 
ra  p o lic ji,  no tariusza , ap teka- —  cennym  kw arcem , stosowa- T

Współczesny tem at do westernu

U m ie ję tn e  ro z p la n o w a n ie  k o le j­
no  po sobie n a s tę p u ją c y c h  s ie w ó w  
i  sadzenia p o z w o li na z a p e w n ie ­
n ie  w czesną w io s n ą  lu k i  w  p o ży ­
w ie n iu  o raz  na u z y s k a n ie  w  c ią ­
gu  la ta  ty c h  w a rz y w  i  ow o có w , 
k tó re  są s p e c ja ln ie  łu b ia n e  i  ce­
n io n e . J a k k o lw ie k  z ie m n ia k  g ra  
dużą  ro lę  w  naszym  o d ż y w ia n iu , 
ty m  n ie m n ie j sadzen ia  z ie m n ia ­
k ó w  p ó źnych  na  d z ia łc e  je s t  po ­
w a ż n y m  b łę d e m , g d yż  w a rto ś ć  
odżyw cza  in n y c h  g a tu n k ó w  w a ­
rz y w  je s t n ie w s p ó łm ie rn ie  w yższa.
T o  sam o zas trzeżen ie  d o tv c z y  k a ­
p u s ty  p ó źn e j, k tó re  z a b ie ra  duże 
ilo ś c i p o k a rm u  i  w o d y .

i P rz y jm u ją c  za p rz e c ię tn y  p lo n  
w a rz y w  u p ra w ia n y c h  w s p ó łrz ę d n ie  
za ok . 5 k g  z 1 m  k w . o b lic z y m y , 
że na 4—5 osobow ą ro d z in ę  te re n  
z a ję ty  pod  w a rz y w a  w in ie n  w y ­
n ie ść  o k o ło  100—150 m  k w . P r z y j­
m u ją c  w y d a jn o ś ć  d rze w a  ow oco ­
w e g o  na  15 k g  i  u w z g lę d n ia ją c  o- 
g ó ln e  za p o trze b o w a n ie  ro d z in y , 
p o w in n iś m y  m ie ć  na  d z ia łce  12—15 
ró ż n y c h  d rz e w  o w o c o w y c h . Resztę 
p o w ie rz c h n i d z ia łk i w in n y  z a jm o ­
w a ć  b u d y n k i d z ia łk o w e , d ró ż k i i  
r o ś l in y  ozdobne.

’ Z d a rza  s ię , że na  s ta ry c h  d z ia ł­
ka ch  d rze w a  o w o co w e  są ta k  ro z ­
ro ś n ię te , że z a c ie n ia ją  p ra w ie  ca­
łą  p o w ie rz c h n ię  d z ia łk i.  N a le ży  
w ów czas w s z y s tk ie  w o ln e  m ie jsca  
obsadzić  ro ś lin a m i,  k tó re  znoszą 
p ó łc ie ń . Z  w a rz y w  będą to :  k a p u - 
Ita  b ru k s e lk a , p o r, s z p in a k  i 
szczaw . P o z io m k i i  t r u s k a w k i da - 
Iją  w  p ó łc ie n iu  n ie co  m n ie js z y  
jp lo n . M ie js c a  za c ie n io n e  m ożna ,fc, 
w y k o rz y s ta ć  p o d  u p ra w ę  p ie cza -| 
[re k , k tó r y c h  g rz y b n ie  są do na - 
b y c ia  w  sk le p a ch  n a s ie n n y c h . Z  
ik w ia tó w  i  k rz e w ó w  o zdobnych  
!m o żn a  w ysa d z ić  w  p ó łc ie n iu  k o n ­
w a lię , f io łk i ,  b a rw in e k , za w ilce , 
p ie rw io s n k i,  a n e m o m y, a za lie , r ó ­
ż a n e c z n ik i i  ja ś m in o w ie c .

O G R O D N IC Z K A

nauczyciele,
Przeszło 400-stronicowe spra­

wozdanie R onnbe rio  zaw iera  
w ypow iedzi 1355 nauczycieli, 
przeważnie ze szkól podstawo 
wych. T y lko  n ie w ie lu  spośród 
n ich  uważa zniesienie kary  
chłosty za. słuszne, o lb rzym ia  
większość natom iast w yp ow ia ­
da się za je j  przywróceniem , 
m otyw u ją c  to ca łkow itą  bez­
radnością wobec w yb rykó w  
m łodzieży. Jeden z nmaczycieli 
skarży się, że na każdą zw ró ­
coną uwagę uczniow ie odpo­
w iada ją  „ Z a m k n ij się id io to ” .
In n y  z ko le i w ychowaw ca w  
bójce z uczn iam i doznał po­
ważnych obrażeń i  do dziś le­
czy się w  szpitalu. Do tego do 
chodzą znaczne s tra ty  m ate­
ria lne . W w ie lu  szkołach ucz­
n iow ie  lam ią  krzesła, z ryw a ją  
połączenia telefoniczne, podpa 
ła ją  ła w k i i  dem olu ją  urządzę 
n ia  sanitarne.

Pedagodzy szwedzcy nie w i 
dzą jednak, ja k  dotychczas 
żadnej a lte rn a tyw y  d la  ka ry  
chłosty. Doświadczenie w yka ­
zuje bow iem , że bic iem  można 
w praw dzie  zm usić m łodzież do 
chw ilowego posłuszeństwa, ale 
w  żaden sposób nie można je j 
wychować. Bezradność nauczy 
c ie li szwedzkich wobec c h u li­
gaństwa uczniów  świadczy osta 
tecznie przeciw ko im  samym.

( m )

/ ! / $ *  1 2
P O Z IO M O : 1 — p o d le g a ł s u w e - w y w o łu je  b u rz e  p ia sko w e  na Sa- 

re n o w i, 5 — w a ćp a n , 9 — im ię  h a rz e , 7 — k o ń  ja k  p a n ie n k a , 8 
tw ó rc y  „T a ń c a  z s z a b la m i” , 10 — — p rz y c z y n a  p o ra s ta n ia  s ito w ia  
postać z „Z e m s ty ” , 11 — c z w o ro - na  b rzegach  rz e k , 12 — m ie szka  w  
b o czny  s ta te k  rze czn y , 13 — g ło - S zczec in ie , 15 — p ry z m a t N ic o la , 
w a  ko śc io ła  m a h o m e t., 14 — t r a -  18 — u c h w a ła  S e jm u , 19 górna  
g ik  a te ń s k i, p rz y ja c ie l E u ry p id e s a  p a r t ia  u tw o ró w  g e o lo g iczn ych , 20 
i  P la to n a , 16 — k r ó l  z g ro te s k i — S zcze c iń sk i K lu b  S za ra d z is tó w , 
J a r r y ’ego, 17 — w s trę t  do  czegoś, Szczecin — Z a m e k , 21 — odzna- 
20 — łą c z y  s ię  z K u rą ,  22 — t y ł ,  czen ie  za o dw agę , 23 — b a le t I. 
24 — b u t  na  w y s o k ie j podeszw ie , S tra w iń s k ie g o , 25 — coś z re p e r-  
u ż y w a n y  w  s ta ro g re c k im  te a trz e , tu a ru  L .  D rogosza , 26 — im ię  m i-  
27 — w ę ze ł k o m u n ik ,  w  p n . In -  s t rz y n i k ra tk o w a n y c h  p ó l, 28 — 
d ia c h , 29 — 'p o w ó z ,.  30 — . . . ty lk o  k rz y ż ó w k o w y  p roszek , 
g ło w a  n ie  ta , 31 — W ie d e ń  d la  ro ­
d a k ó w , 32 — a n im o z ja , 33 — n a -  „B O -J E R ”  — Szczecin
m aszczen ie  m o n a rc h y . . ,

P IO N O W O : 1 — a t r y b u t  T e m i-  R o zw ią za n ia  p ro s im y  nad sy ła ć  
d y , 2 — p rz y c z y n ił s ię  do  o b a lę - p od  adresem  re d a k c j i  w  te rm in ie  
n ia  n ie w o ln ic tw a  w  k o lo n ia c h  14 -d n io w ym  z a d n o ta c ją  na  _ko- 
f ra n c . ,  3 — ś w ie c i p u s tk a m i, g d y  p e rc ie : K rz y ż ó w k a  n r  12. W srod  
k ie p s k i p ro g ra m , 4 — m iło ś n ik  lu b  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  nadeś lą  p ra - 
p ro to ty p  ro w e ru  „ M e r k u r y ” , 5 — w id ło w e  ro z w ią z a n ia , ro z lo s u je m y  
ro zp o rzą d za ł 40 ro z b ó jn ik a m i,  6 — n a g ro d y  ks ią żko w e .

Nowa nadzieja: Jusd
W IE L K IE  nadzieje pok łada ją  

»organizacje p lanow an ia  ro d z i­
n y  w  now ym  sposobie zapobie 
gan ia c iąży — Jucd. Polega on 
na w p row adzen iu  do m acicy 
bardzo d robnych  przedm io tów  
ze s ta li lu b  tw o rz y w  sztucz­
nych. Obecnie ty tu łe m  ekspe­
rym e n tu  pod ko n tro lą  le karzy 
s tosu je  ten środek 20 tysięcy 
Japonek i 6 0 0  obyw ate lek 
NR F, a ilość zajść w  ciążę nie 
przekracza 1,5 proc.

1 Î 9 © 5 O 7

9 © (0
« tt © ß
>k <5 © ib

© © Ki 8 •
(9 © 10 9 H &
11 i r ® 19 » }<e
17 18 mr,
30 34
11 ® łś

ROZWIĄZANIE
K R Z Y Ż Ó W K I  N R  9

P O Z IO M O : cza r, „ A -  
ga ” , k w ik ,  B e b e l, b is , 
A in  E ros . Is la n d ia , 
„ K w ia t y  d la  E w y ” , 
sas, la n ita i,  a n k ie ta , 
O nega, ło n ,  ce l.

P IO N O W O : d re s , N i-  
n iw a , z e rw a n ie , e lita , 
a b s y n t, g i ld ia ,  K a n a a r, 
w id e le c , beksa , b o is k o , 
s a lto , M a y , A l in a ,  p a l, 
gem .

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  
K a z im ie rz  N a ko n e czn y , 
Szczecin, u l.  N a ru to w i­
cza 9 m  1, S ta n is ła w  
W iś n ie w s k i, Szczecin, 
u l.  W o d o c iągow a  5a/5, 
D o b ro c h n a  K ra u z e ,
S zczecin, u l.  T e tm a je ­
r a  6/2.

a i—18. IV. 194» T.I
P o-♦  D e le g a te m  na  K o n g re s  

k o ju  w  P a ry ż u  z w o j.  szczec iń ­
sk ie g o  z o s ta ł w y b ra n y  M a ria n  
G a łe k , r o ln ik  ze w s i M a lch o w a .

♦  W  m a rc u  na W yb rze żu  Z a ­
c h o d n im  p ra c o w a ło  945 ry b a k ó w  
p o ła w ia ją c  na 57 k u tra c h , 111 ło  
c iz iach m o to ro w y c h  i  242 w io s ło ­
w y c h .

♦  P ro f .  L e o n  B a b iń s k i, r e k to r  
A k a d e m ii H a n d lo w e j w  Szczeci­
n ie  za m ie ś c ił na ła m a ch  „ K u ­
r ie ra  S zczec ińsk iego ”  w y p o w ie d ź  
p t .  „ T rw a ła  w dzięczność  lu d ó w  
tw ó rc o m  p o k o ju ” , do tyczą cą  K o n  
gresu  P o k o ju  w  P a ry ż u .

♦  P rz e ła d u n e k  w  p o rta c h  m o r ­
s k ic h  za I  k w a r ta ł b r . o s iągną ł 
ogó łe m  117 p ro c . W ie lk o ś ć  p rz e ­
ła d u n k ó w  w  zespole p o r to w y m  
Szczecin — Ś w in o u jś c ie  w y n ió s ł 
w  I  k w a r ta le  b r . 283 p ro c . w  sto  
s u n k u  do ana lo g iczn e g o  o k re s u  
ro k u  pop rze d n ie g o .

♦  P l. Z w y c ię s tw a  w  Szczec in ie  
b y ł  o s ta tn io  m ie jsce m  tra g ic z n e ­
go w y p a d k u . S am ochód o sobow y 
w p a d ł do basenu -  p rz e c iw p o ­
ża ro w e g o , n a p e łn io n e g o  po b rz e ­
g i w odą . K ie ro w c a  p o n ió s ł 
śm ie rć  na  m ie js c u , m im o  e n e r­
g ic z n e j a k c j i  r a tu n k o w e j.

♦  P rz y b y ła  do S zczecina z ho 
le n d e rs k ie j s to czn i n a jw ię k s z a  
p o g łę b ia rk a  „ In ż .  W e n d a ” . P ogłę 
b ia rk a  ta  o 3 000 B R T  w yp o sa ­
żona je s t  w  u rzą d ze n ia  ssące 
re fu k a c y jn e  o raz  pom ieszczen ia  
d la  60-o so b o w e j za ło g i.

♦  O d ty g o d n ia  z G d y n i 
S zczecina n a d ch o d z i co d z ie n n ie  
po k i lk a  w a g o n ó w  św ieżego d o r

Made.ir.os i M a ria -L u c ia , jego 
narzeczona, przeszukując leżą 
ce odłogiem  ziem ie pod C ris ta  
lin a  n a tra f i l i  raptem  na żyłę  
górskiego k rysz ta łu , na jboga t­
szą w  dz ie jach B ra zy lii.

Wieść rozeszła się b łyskaw ież  
nie w  pogrążonym  w  ka rnaw a  
ło w y m  szaleństw ie R io de Ja­
neiro , w yw o łu ją c  gorączkę po 
szukiw ań podobną do te j, ja ­
ka z początkiem  stu lecia pędzi 
la  b ra z y lijs k ie  t łu m y  po kau ­
czuk znad Am azonki. I

Tysiące m ieszkańców s to lic y  
B ra s ilii opuszczają drapacze 
chm ur i ro zb ija ją  nam io ty  na 
szczerej pustyn i. U rzędn icy, a  
naw et w o jsko w i opuścili b iu ra , 
le g itym u ją c  się zw o ln ien ia m i 
chorobow ym i. Ze stanów G o- 
ias i M inas Gerais, gdzie w łaś 
n ie  odbyw ają  się zb io ry  k u k u  
ryd zy  i ryżu , tys iącam i ucieka 
ją  ro ln icy . J

Na o lb rzym im  po lu  t łu m y  
ko b ie t i  mężczyzn r y ją  z iem ię  
w  b lasku palącego słońca. Z lo  
te  gó ry  p łac i się za n a jp ro s t­
szy przyrząd do kopania. 
S p ry tn i sprzedawcy o fe ru ją  
żywność i napoje po cenach’ 
dzies ięc iokro tn ie  w yższych od. 
obow iązujących. <j

Na m ie jscu u b ija  się ta rg  za 
ła d u n k i k rysz ta łu . Świeżo wy, 
kopany surow iec w ym ien ia  się 
na nowe samochody. W ciągu 
paru  tyg o d n i wysokość doko­
nanych tra n sa kc ji osiągnęła 
b lisko  m ilio n  do larów  (k ilo-: 
gram  k rysz ta łu  *= 40 dola­
rów). l(

A le  ty lk o  k ilkudz ies ięc iu  pó 
szukiwaczy dorob iło  się m a ją t 
ku. Reszta w ró c iła  z niczym . 
W estern —  dekoracje  i a k to ­
rów  — przenieść będzie m oż­
na n iebaw em  do nowego E ldo  
rado — o lb rzym ich  pok ładów  
antym onu, o d k ry tych  w  po ło­
w ie  m arca w  stanie M inas Ge-^ 
rais. (JR)

Ô B ï z s w R u e  s z o s y  ?

Jeszcze n ie  m a ta k ic h  szos, a le  
b a d a n ia  p ro w a d zo n e  od sześciu la t  
pod a u s p ic ja m i M in is te rs tw a  T ra n s  
n o r tu  N R F  d o w io d ły , że re a liz a c ja  
tego p r o je k tu  będz ie  m o ż liw a  dz ię  
k i  u m ie sz  iz e n iu  c h o d n ik ó w  ogrze  
w a n y c h  pod sam ą n a w ie rz c h n ią . 
M ożna p rz e w id z ie ć  z g ó ry , że in ­
s ta la c ja  ta k a  będz ie  n ie s ły c h a n i»  
ko s z to w n a , ( jr )

Walka z hałasem
Rząd b r y t y js k i  Jako p ie rw s z y  

b ie rz e  na s ieb ie  spo łeczną o dpo ­
w ie d z ia ln o ś ć  za ha ła s  sp o w o d o w a ­
n y  b lis k o ś c ią  lo tn is k a  od dom ów, 
m ie s z k a ln y c h . 60 tys . lo n d y ń c z y -  
k ó w , n ę k a n y c h  h u k ie m  o d rz u to w ­
ców  p rz e la tu ją c y c h  nad ic h  d o m  
k a m i, o trz y m a  od rzą d u  b r y t y j ­
sk iego  pożyczkę  w  w y s o k o ś c i 10 
m in  d o la ró w  na  o d iz o lo w a n ie  
sw o ich  s ie d z ib  p rzed  h a łasem . N a j 
ta ń szy  i  za razem  n a jp ra k ty c z n ie j-

_____ __ 0 _____ ______ szy sposób po lega  na d o d a tk o w y m
sza, k tó r y  w  tu te js z y c h  s o la rn ia c h  ] zabezp ieczen iu  w s z y s tk ic h  o tw o ró w  
C e n tra l i  R y b n e j i  „D a lm o ru ”  je s t i  w p ro w a d z e n iu  spec ja ln e g o  sys te  
p a tro s z o n y  i  s o lo n y . 1 m u  w ie trz e n ia  pom ieszczeń bez**

SZPERACZ o tw ie ra n ia  o k ie n  i  d rz w i,  ( jr )

A k c f a
n a tu ra ln ą  w  z a p o m n ie n iu , a le  że Szczec in  to  p io n ie r  postępu ,
p rz e d te m , p rz e d  ro z trą b ie n ie m , Chce na  te n  p rz y k ła d  m ło d e  m a ł-  
p rz e d  og ło sze n ie m , czy  n ie  n a le - że ń s tw o  p ó jś ć  so b ie  do k in a , a tu  
ża ło b y  d o b rze  o ty m  p o m yś le ć  dz ie cka  n ie  m a  z k im  zo s ta w ić ,
i  w s z y s tk o  p rze w id z ie ć?  N ie  u d a ło  Id z ie  w ię c  z ty m  d z ie c k ie m , zosta - 
s ię  n p . o b lic z y ć  w  p o rę , że w  a k -  w ia  je  w  ś lic z n e j p rz e c h o w a ln i,  a 
c j i  „Ś n ia d a n ie  do p ra c y  k u p u ję  po seansie za b ie ra  poc iechę do  do 

P od  ty m  ha s łe m , c z y ta m y  w  na  p rz y s ta n k u ” , lu d z ie  n ie  będą m u . T a k  się dba o c z ło w ie k a ! P o - 
e n c y k lo p e d ii:  , , l )  d z ia ła n ie , d z ia - c h ę tn ie  n a b y w a ć  c z e rs tw y c h  b u ł, w ła d a c ie , że z a m k n ię to  in te re s , bo 
ła ln o ś ć ; 2) w  u tw o ra c h  l i t . ,  zespó ł w y p ie c z o n y c h  d n ia  p o p rze d n ie g o , się d z ie c i z a ra ż a ły  c h o ro b a m i. A  
p o w ią z a n y c h  p rz y c z y n o w o  zd a rze ń , k ra ja n y c h  z w ie c z o ra , a o fe ro w a -  cóż to ,  to  p rz e d te m  n ie  w ie d z ia - 
p ro w a d zą cych  d o  p u n k tu  n a tu ra l-  n y c h  ra n o . B y ły  p e w no  i  t r u d -  no  z ja k im i  tru d n o ś c ia m i b o ry k a -  
nego ic h  z a m k n ię c ia ; 3) p a p ie r  nośc i e ta to w e , szkoda  ty lk o ,  że ją  się od la t  w s z y s tk ie  ż ło b k i 
w a r to ś c io w y , d o w ó d  u d z ia łu  je g o  n ie  w id z ia n o  ic h  w  c h w i l i  ro z p o - i  p rzedszko la?  
w ła ś c ic ie la  w  k a p ita le ,  d a je  p ra -  częcia  a k c j i .  A lb o  ta k ie  z a m a w ia -
w o  u cze s tn icze n ia  w  zyska ch  sp. n ie  s p ra w u n k ó w  przez te le fo n . Co N a  za ko ń cze n ie  chcę  p o d k re ś lić , 
a kc . o ra z  p ra w o  g łosu  na  w a l-  za w y g o d a  d la  pań  p ra c u ją c y c h ! że je s te m  Z A  ró ż n y m i a k c ja m i, 
n y m  z e b ra n iu ” . D zw on isz  sob ie  z b iu ra  do  s k le p u , p o p ie ra m  je  i  c h ę tn ie  b io rę  i  bę-

zam aw iasz  co  p o trze b a  (z m a s łe m  dę b ra ł w  n ic h  u d z ia ł,  pod  w a -  
M uszę p rz y z n a ć , że  w y ra ź n ie  w łą c z n ie ), po p ra c y  t y lk o  w oadasz ru n k ie m , że będą one p rze m yś la - 

b ra k  tu  je d n e j jeszcze d e f in ic j i ,  do s k le p u , p ła c isz  i  do  w id z e n ia , ne , że n ie  będą s łu ż y ły  d la  je sz - 
D o d a łb y m  tu  p od  n u m e re m  4 — G łośno, o j g ło śn o  b y ło  o ty m , cze je d n e j c h w a ły  _ in ic ja to ró w ,  a 
„w p ro w a d z e n ie  i  g łośne  p ro p a g o - m a tk i- P o lk i ze łz a m i d z ię k o w a ły  d la  spo łeczeńs tw a  i  to  d łu g o . A  
w a n ie  s łu szn ych  z a m ie rze ń , w  in s ty tu c j i ,  k tó ra  ta k  o n ic h  i r y -  p ro n o s  ..a k c ja ” , cóż to  za ś lic z n y  
p rze c ią g u  k ró tk ie g o  czasu, a u le -  ś la ła . D z iś  p o zo s ta ły  ty lk o  to  łz y  p ło te k  fu n d u ją  n a m  na  ro g u  M i­
g a ją ce  szyb ko  z a p o m n ie n iu ” . m a te k -P o łe k . T e le fo n ic z n ie  do  o - c k ie w ic z a  i  S ie n k ie w icza ?  C zy  n ie

trz y m a n ia  je s t  je d y n ie  — ch a ła . b y ło  g ru b szvch  s łu n k ó w ?  Ś w ię ty  
P o w ie  k to ś , że to  n ie ła d n ie  ta k  B o h d a n ie  (S k ło d o w s k i!,  p a tro n ie

m ó w ić . A  c z y n ić  ta k ,  to  ła d n ie ?  A  p rz y p o m in a c ie  sob ie  te  p ie rw -  a rc h ite k tó w ,  z m iłu j s ię  n a d  P o -
Z aw sze są w p ra w d z ie  ja k ie ś  p o - szą w  P o lsce  p rz e c h o w a ln ie  d z ie - go d n e m  i  r a tu j )  
w o d y , że pe w n e , ja k  n a jb a rd z ie j c i p rz v  k in ie ?  G łośno  o n ie j by?o,
s łuszne a k c je , u m ie ra ją  ś m ie rc ią  h o , h o ! w  c a ły m  k r a ju  m ó w iło  s ię , GRAFION



H f.K --------------------------------------------
W ocenie trenera Piotrowskiego

Szczecińsko sprinterko 
kandyduje do „złotej sztafety“!

STRONA 6

S Y T U A C JA , k tó ra  tuż po O lim p ia d z ie  za is tn ia ła  w  po lsk im  
sp rinc ie  kob iecym  była  zaiste, paradoksalna — oto zespół, 
k tó ry  w  T o k io  zdobył z ło ty  medal, zwyciężając A m e ry k a n k i 
oraz ustanaw ia jąc fan tastyczny reko rd  św ia ta  (43,3), n iem a l tuż 
po przyjeździe do k ra ju ... p rzesta ł istn ieć.

S T A ŁO  S IĘ  T^AK D L A T E - trenera  naszych reprezen tacy j- 
£30, iż k ilk a  naszych czoło- nych sp rin te re k  pozostały za- 
Lvych zawodniczek pos tanow i- ledw ie  3 zaw odn iczk i — K Ł O - 
ło  zakończyć swoją ka rie rę . W  B U K O W S K A , K IR S Z E N S T E IN  
.chw ili obecnej do dyspozycji i C IE P ŁA . Stan ten, o dziw o.

wca le nie n iepoko i A n d rze ja  
P IO T R O W S K IE G O . W  w y w ia ­
dzie udz ie lonym  przed k ilk o ­
m a dn iam i „T ry b u n ie  L u d u ” 
pow ied z ia ł on m. in.

„M o im  zd a n ie m  s tra ta  k i lk u  w ie  
<o le tn ich  re p re z e n ta n te k  m a  r ó w ­
n ież sw o je  d o b re  s tro n y - P roszę 
z w ró c ić  uw agę , iż  p o w s ta ła  obec 
n ie  o g ro m n a  szansa d la  m ło d y c h , 
u ta le n to w a n y c h  za w o d n ic z e k . Szan 
sa, k tó ra  d o p in g u je ” .

M ó w ią c  d a le j o ty m ,  ja k  p rzed  
s ta w ia łb y  s ię  d z is ia j s k ła d  re p re ­
z e n ta c y jn e j s z ta fe ty , tre n e r  P io ­
t r o w s k i w y m ie n ił  w  k o le jn o ś c i 
zm ia n  C IE P Ł A , B E D N A R E K  lu b  
K O L E J  W E, K IR S Z E N S T E IN  i  K Ł O  
B U K O W S K Ą . U za sa d n ia ją c  u s ta ­
w ie n ie , a szczegó ln ie  d e syg n o w a ­
n ie  na trz e c ią  zm ia n ę  K irs z e n -  
s te in ó w ń y , A . P io tro w s k i s tw ie r ­
d z i ł :

„P ie rw s z a  p ro s ta  je s t d la  m n ie j 
dośw ia d czo n ych  z a w o d n ic z e k  ja k i  
m i sa B e d n a re k  i  K o le jw a , n a j ­
ła tw ie js z y m  o d c in k ie m  b ie g u  sz ta ­
fe to w e g o . Poza ty m  ba rd zo  m i za 
le ż y  a b y  K irs z e n s te in  b ie g a ła  w ła ś  
n ie  na  d ru g im  w ira ż u . P o z w o li 
je j  to  o p a n o w a ć  do p e r fe k c j i  te  
u m ie ję tn o ś ć , co w p ły n ie  ró w n ie ż  
ba rd zo  p o w a żn ie  na  je j  r e z u lta ty  
w  b ie g u  na 209 m ” .

W  czasie te j rozm ow y pad ły  
jeszcze nazw iska in nych , m ło ­
dych i  u ta le n tow anych  zawod­
niczek. k tó re  m a ją  poważne

szanse znaleźć się w  reprezen­
ta c ji — są n im i Iren a  W O L- 
D A Ń S K A  z A Z S -u  Szczecin i 
A l ic ja  K U R S T A K  z Jag ie llo - 
n i i B ia łys tok , ju n io rk i le g ity ­
m ujące się w y n ik ie m  12 sek. 
na 100 m.

T A K  W IĘ C  szczecińska sp rin  
te rka  ma poważne szanse na 
zajęcie m ie jsca w  „z ło te j szta­
fecie". Już sam ten fa k t  jest. 
d la n ie j oraz je j w ych ow aw ­
ców, poważnym  w yróżn ien iem  
i pow in ien  stać się zarazem 
bodźcem m o b ilizu ją cym  do d a l­
szej pracy. W ejście w  skład 
najszybszej sz ta fe ty  św ia ta  — 
to okazja, k tó ra  n ie  zdarza się 
zby t często, (ms)

S  West Bromwich ©  Kilmarnock 
©  Ferencvaros

przeciwnikami Polonii 
w Inteilldze USA
N O W Y JO R K . O rgan iza to rzy  m iędzynarodowego tu rn ie ­

ju  p iłka rsk iego , law . IN T E F L IG I A M E R Y K A Ń S K IE J , 
poda li do w iadom ości nazw y d rużyn , k tó re  uczestniczyć 
będą w  tegorocznych rozgry wkach.

Rekord świata

20,71 m w kyiii
N O W Y  JO RK. A m erykańsk i 

student Randy M atson, s rebr­
ny m edalista o l im p ijs k i z T o ­
kio , us ta n o w ił now y rekord  
św ia ta  w  pchn ięciu  ku lą . M io ­
tacz am erykańsk i uzyska ł w y ­
n ik  20,71 m,

TR ENER A N D R Z E J P IO  
T R O W S K I n ie m a rtw i się 
„ lu k a m i"  w  składzie  na­
szej rep rezen tacy jne j szta 
fe ty  4x100 m  pań. Jego 
zdaniem  — pa trz  a r ty k u ł 
obok  —  m ożliw ość aw ansu  
do „z ło te j szta fe ty "  zm obi 
liz u je  m łode, u ta lentow ane  
zawodniczki. W śród 4 w y ­
m ien ionych przez A . P io­
trow skiego kandydatek do 
sztafety  —  je s t szczeci- 
n ianka !

Foto ST. C IE Ś L A K

Finały
bokserskich mistrzostw

w T V i  PR
D ziś zako ń czo n e  zostaną 

b o k s e rs k ie  m is trz o s tw a  P o l­
s k i.  P o ls k ie  R a d io  p rze p ro w a  
d z i bezp o śre d n ią  tra n s m is ję  z 
w a lk  f in a ło w y c h .  P oczą tek  o 
godz . 13 w  p ro g ra m ie  I ,  Z a ­
w o d y  tra n s m ito w a ć  będzie
ta k ż e  T V  — p o czą te k  o godz. 
12.45. A  o to  z e s ta w ie n ie  p a r 
f in a ło w y c h :

O L E C H  — S K R Z Y P C Z A K  
G A Ł Ą Z K A  — R A D Z IK O W S K I 
W IL C Z E W S K I — B E N D IG  
D Ą S A Ł  — G R U D Z IE Ń  
K IE L E C K I — K U L E J  
S Z Y M K O W IA K  — K A C Z Y Ń S K I 
G R Z E S IU K  — S IO D Ł A  
S Ł O W A K IE W IC Z  — K O S O W IC Z  
P IE T R Z Y K O W S K I — D R A G A N  
J Ę D R Z E J E W S K I — M A Ł K IE W IC Z

Zwycięski 
marsz kibica

M O N T E V ID E O . U ru g w a js k i k ib ic  
s p o r to w y  H e c to r A M A R A L  o d b y ł 
20S-kilom eł ro w y  m a rsz  z w y c ię s tw a  
na tra s ie  M o n te v id e o  — C ity  F lo r i  
da, n io są c  fla g ę  swego u kochanego  
k lu b u  P E N A R O L . A m a ra l z ło ż y ł 
b o w ie m  p rz y rz e c z e n ie , że je ś łi p i ł ­
ka rze  P e n a ro lu  p o k o n a ją  w  m eczu 
o P u c h a r A m e ry k i b ra z y li js k ą  je ­
d e n as tkę  Santos — odbędzie  on 
2 0 0 -k ilo m e tro w y  m arsz . M ecz za­
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  P e n a ro lu
2 a.

•  *  *
BU E N O S  A IR E S . W  p ie rw s z y m  

f in a ło w y m  m eczu o p i łk a r s k i P u ­
c h a r A m e ry k i P o łu d n io w e j, k tó r y  
ro z e g ra n y  zos ta ł w  B uenos  A ire s , 
m ie js c o w y  zespó ł In d e p e n d ie n te  po 
k o n a ł P e n a ro l 1:0 (0:0). M ecz re ­
w a n ż o w y  zo s ta n ie  ro z e g ra n y  12 bm .

Imprezy sportowe
G odz. 9 — h a la  s p o rto w a , f in a ły  

M is trz o s tw  P o ls k i A M  w  s ia tk ó w c e .
G odz. 11 — h a la  s p o rto w a  (sa­

la  boczna ), m ecz zapaśn iczy  re p r . 
G d a ń ska  — O gn iw o  ( ju n io rz y ) .

G odz. 11 — p ły w a ln ia  p rz y  u l.  
F e lcza ka , t r ó j  m ecz p ły w a c k i o d r  u 
ż y n o w e  M P  z u d z ia łe m  I .e g ii W a r 
szaw a , P o lo n ii B y to m  i A r k o n i i .

G odz. 15 — s ta d io n  P o g o n i, m ecz 
o m is trz o s tw o  I  l i g i  P o ^o ń  — S ta l.

O n i b y li p ie rw s i...

Trudna, pionierska droga
O D D A N Y , B E Z IN T E R E S O W N Y , O F IA R N Y  — ta k  m ożna w  s k ró ­

c ie  sc h a ra k te ry z o w a ć  W A C Ł A  W A  D O B IS Z E W S K IE G O , je d n e ­
go z o rg a n iz a to ró w  ru c h u  sp o r tow ego  w  w y z w o lo n y m  Szczeci­
n ie . S w o ją  d z ia ła ln o ść  s p o rto w ą  na  P o m o rzu  Z a c h o d n im  ro z ­
p o czą ł w  k w ie tn iu  1945 ro k u .

Poznański sędzia
p r o w a d z i m e c z

Pogoń - Stal
D Z IŚ  o godz. 15 rozegrany 

zostanie na s tadionie p rzy  ul. 
T w ardow skiego ko le jn y  mecz 
o m is trzos tw o  I  l ig i pom iędzy 
Pogonią Szczecin i  S ta lą Rze­
szów. Spotkan ie  prow adzi 
p. Lazarow icz z Poznania. P rzy 
ęom inam y jednocześnie, iż  w  
dotychczas odbytych  po jedyn­
kach ligow ych  Pogoń — Sta l 
-zwycięstwa odnosili rzeszowia­
nie (0:1, 1:2, 0:1). (ms)

Szozeoinskie siatkarki 
walczą o i miejsce
W C Z O R A J w  h a li s p o r to w e j do­

b ie g ły  ko ń ca  w a lk i  e lim in a c y jn e  
s ia tk a rs k ic h  m is trz o s tw  P o ls k i A k a ­
d e m ii M e d y c z n y c h . I  ta k  w  g ru ­
p ie  I  ( k o b ie ty )  k o le jn o ś ć  je s t na­
s tę p u ją c a : W A R S Z A W A , Ł ódź , L u ­
b l in ,  W ro c ła w , B ia ły s to k ;  g r . I I  — 
S Z C Z E C IN , K ra k ó w , P oznań, 
G d ańsk , R o k itn ic a . M ężczyźn i 
g r . I  — L U B L IN ,  W -w a , W ro c ła w , 
G d a ń sk i, R o k itn ic a ;  g r. I I  — B IA ­
Ł Y S T O K , S zczecin , P oznań, K ra ­
k ó w , Ł ódź . D ziś o godz. 8.30 ro zp o ­
c z y n a ją  się d e c y d u ją c e  o ty tu ła c h  
m ecze. Z e sp o ły  z a le żn ie  od z a ję te ­
go m ie jsca  w  g ru p a c h  w a lczą  o lo ­
k a ty  od  1—10. (ms)

— o —

Garbarnia-Lublinianka 1:0

B Y Ł Y  TO  N A P R A W D Ę  
T R U D N E , P IO N IE R S K IE  L A ­
T A  — m ó w i W a c ła w  D o b i-  
szew sk i. Z a c z y n a liś m y  w szys t 
k o  od p o d s ta w . N ie  b y ło  
sp rz ę tu , b o is k  i  p rze d e  w szys t 
k im ,  lu d z i.  N ie ra z  na  b a r ­
ka ch  je d n e g o  c z ło w ie k a  spo­
cz y w a ło  k i lk a  fu n k c j i .  P e łn i 
ło  s ię  w ię c  o b o w ią z k i d z ia ła  
cza, t re n e ra ,  a czasam i, k ie ­
d y  w ym a g a ła  tego  ko n ie cz ­
ność, z a w o d n ik a .

W  1946 ro k u  u tw o rz o n y  zo­
s ta je  R o b o tn ic z y  K lu b  S p o rto  
w y  „S K R A ” , k tó re g o  trz o n  
s ta n o w ią : D O B IS Z E W S K I — 
prezes k lu b u , L A G U N , W IŚ ­
N IE W S K I i  K O S O B U D Z K I.

P a m ię ta m , że na p o czą tku  
sw ego is tn ie n ia  „ S k r a ”  zrze­
sza ła z a le d w ie  15 c z ło n k ó w  i 
o o s iada ła  je d y n ą  se k c ję  s ia t­
k ó w k i — n o w i  W . D ob isze w - 
s k i.  N a to m ia s t r o k  p ó ź n ie j 
b y l iś m y  — po „O d rz e ” , n a j­
w ię k s z y m  k lu b e m  s p o r to w y m  
w  S zczec in ie , lic z ą c y m  ponad 
100 c z ło n k ó w  i  p o s ia d a ją cym  
5 s e k c j i :  s ia tk ó w k i,  k o s z y k ó w  
k i ,  p i łk i  n o ż n e j, b o k s u  i  te n i 
sa s to ło w e g o . R y w a liz a c ja  po 
m ię d z y  is tn ie ją c y m i ju ż  k lu ­
b a m i b y ła  d o p in g ie m  do d a l 
szego ro z w o ju  s p o r tu  na  P o ­
m o rz u  Z a ch o d n im .

W a c ła w  D o b isze w sk i sw o ją  
d z ia ła ln o ś ć  n ie  o g ra n ic z a ł je  
d y n ie  do  o p ie k i n a d  k lu b e m . 
W  1947 ro k u  z o s ta ł w y b ra n y  
p rz e w o d n ic z ą c y m  S to w a rz y ­
szenia R o b o tn ic z y c h  K lu b ó w  
S p o rto w y c h  p rz y  O k rę g o w e j 
R adz ie  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h . Jest ró w n ie ż  od  1946 
ro k u  do  d z is ia j c z ło n k ie m  
P re z y d iu m  W K K F iT  (d a w ­
n ie js z y  W o j. U rz ą d  P W  i W F). 
P ia s tu je  od c h w il i  p o w s ta n ia  
W o j. R a d y  L Z S  fu n k c ję  p rze  
w odn iczącego , a od  1954 ro k u  
re p re z e n tu je  Z ie m ię  Szczeciń­
ską w  R a d z ie  G łó w n e j zrze­
szen ia  L Z S .

R o z m a w ia ł: B . J A N IU R E K

P O L S K A  D R U Ż Y N A  — Po­
lo n ia  B ytom , grać będzie w  
g rup ie  I I ,  a je j p rze c iw n ika m i 
będą: K ilm a rn o ck  (Szkocja), 
West B ro m w ich  A lb io n  (An­
g lia ), oraz Ferencvaros (Wę­
gry). R o zg ryw k i te j g rupy roz­
poczną się w  p ierw szych 
dniach lipca.

W  grup ie  I  zna lazły się na­
stępujące zespoły: West H am  
U n ited  (A ng lia ), TS V M ona­
ch ium  1860 (NRF), Portuguesa 
(B razy lia ), Varese (W łochy), 
oraz reprezentacja S tanów Z je  
dnoczonych. W  te j g rup ie  m e­
cze rozpoczną się już 30 m aja. 
Tak  ja k  i w  ub ieg łych la tach , 
zwycięzcy obydw u g rup  stoczą 
f in a ło w y  mecz o I  m iejsce w  
tu rn ie ju . Zwycięzca spotka się 
ze zdobywcą P ucharu  A m e ry k i 
z ub. ro k u  —  D u k lą  Praga.

Na froncie I I I  lig i

Pogoń-Czarni 1:2
W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  w  Szczeci-' 

n ie  2 s p o tk a n ia  p i łk a rs k ie  o m is ­
trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j. W IA R U S  
na  w ła s n y m  b o is k u  p o k o n a ł D Ą B  
z D ębna 2:1 (0:1). W  d ru g im  m e­
czu  re z e rw y  P O G O N I p rz e g ra ły  
Z C Z A R N Y M I 1:2 (0:1).

T A B E L A

C za rn i
!. D ąb D ębno 
l. P ogoń  B a r lin e k  
l. P ogoń  Ib  
i. A rk o n ia  Ib  
i. B łę k i tn i  S ta rg a rd  
'. G r y f  K a m ie ń  
l. O d ra  C h o jn a  
l. W ia ru s  
l. O sa d n ik  M y ś l.
. F lo ta  Ś w in o u jś c ie

24:4
19:11
15:11
15:15
14:14
13:15
12:14
11:15
11:15
10:18
8:18

Piłkarska i  klasa
G R U P A  I I

M ie szko  M iesz-K ło s  P e łczyce  
k o w ic e  1 :0.

O rze ł M a łk o c in  — S o k ó ł Różaó-' 
sko  4:0.

B łę k i tn i  S ta rg a rd  — S p a rta  R e c i
6 :2.

C z a rn i L u b a n o w o  — O g n iw o  Ba-' 
b in e k  5:5.

L Z S  M e c łio w o  — D ąb D ę bno  1:5.
W ic h e r S ta w  — P o g o ń  B a r l in e k  

1:5.
T A B E L A

1. B łę k itn i I I 23:1 48:8
2. O rz e ł M. 19:5 33:14
3. O g n iw o  B. 14:10 41:25
4. P o g o ń  B. 14:10 41:31
5. C z a rn i L u b a n o w o 14:10 40:39
6. Dąb D ębno  I I 13:11 38:21
7. K ło s 12:12 26:21
8. w ic h e r 11:13 24:28
9. M ieszko 9:15 1!) :32

10. S p a rta  R . 8:16 20:41
11. S o kó ł R. 4:20 9:36
12. L Z S  M echow o 3:21

(O pr.
10:50

K P )

Kazimierz Golczewsld (47)

Przegrupow an ia  i koncen trac je  s i! 1 F ro n tu  B ia ­
ło rusk iego i 1 A rm ii W ojska Polskiego n ie m ogły  
ujść uw ag i dow ództw a „Heeresgruppe W eichsel” .
G rupa ta, w yp a rta  ostatecznie pod koniec m arca 
za Odrę, zgrom adziła  swoje je dnos tk i w  pasie 
c iągnącym  się od R a tzdo rf na północ od G ubina, 
tam  gdzie O dra łączy się z Nysą Łużycką , aż po 
brzegi B a łty k u  w  re jon ie  w ysp : Uznam  i  W olin . 
G rupa A rm ii „W is ła ”  zagrodzić m ia ła  w o jskom  
radz ieck im  drogę na B e rlin  i  um acn ia ła  w  tym  
celu oraz rozbudo w yw a ła  in ten syw n ie  um ocn ien ia

„N ib e llu n g e n s te llu n g ” . Na po łudn ie  od w o jsk  gen. 
— pu łk . H e in ric iego  s ta ły  w o jska  fe ldm arsza łka  
Schornera zwane G rupą A rm ii „Ś rodek” , b ro n ią ­
ce dostępu do środkow ych i  po łudn iow ych  N ie ­
miec. Razem s ta n o w iły  one zaporę ochran ia jącą 
B e rlin . L iczba d y w iz ji n iem ieck ich  w ynos iła  na 
tym  w schodnim  odcinku f ro n tu  45 d y w iz ji różne­
go rodza ju , n ie  licząc fo rm a c ji specja lnych oraz 
uzupe łn ianych  i p rze fo rm ow yw anych  ba ta lionów  
czy kom pan ii. O bronie B e rlin a  od wschodu sp rzy­
ja ł teren leżący m iędzy O drą a s to licą  N iem iec, 
o b fitu ją c y  w  rzek i i  rzeczki, bagna i  grzęzaw iska 
oraz leśne m okrad ła . Jego o lb rzym ie  kom pleksy 

lasów  oraz m iasta i osiedla zostały zam ienione 
w  um ocnione pozycje. Ten system obronny h is to ­
ry k  w o jsko w y  tak  opisu je :

„...P rzedn i s k ra j obrony przebiega! w zd łuż w a ­
łó w  na zachodnim  brzegu O dry . W zdłuż r.iego, w  
odstępach co 50 — 100 m etrów , rozmieszczone b y ­
ły  b u n k ry , przystosowane do prowadzenia ognia 
krzyżow ego i  na w prost. Na zagięciach w a lu  i w  
szczególnie ważnych m iejscach, ja k  na p rzyk ład  
re jonach mostów, b u n k ry  b y ły  specja ln ie um oc­
nione i posiadały liczne o tw o ry  strzelnicze, lte jo n  
każdego m ostu b ro n ił jeszcze specja lny b u n k ie r 
kam ienny.

D ruga pozyc ja  obrony sk łada ła  się z szeregu 
p u n k tó w  oporu , g łów n ie  w  re jon ie  os ied li i  moc­

nych zabudowań. W ie le ta k ich  pu n k tó w  p rzys to ­
sowanych było  do obrony okrężnej. Pojedyncze 
p u n k ty  oporu połączono row am i łączącym i. L iczne 
kana ły  z ze rw an ym i nad n im i m ostam i s tanow iły  
na tu ra ln e  przeszkody przeciwczołgowe. Pozycja 
ryg low a  obrony b ieg ła  w zd łuż  nasypu kolejow ego 
i szosy, ciągnących się skośnie i  prostopadle do 
l in i i  fro n tu . W  g łębi obrony n ie p rzy jac ie l szczegól­
nie s iln ie  um ocn i! wsie i  fo lw a rk i leżące w  odle­
głości 3 — 8 k ilo m e tró w  od przedniego sk ra ju . 
Na u licach  i  w  w ąskich przejściach wzniesiono za­
pory  przeciwczołgowe, założono pola m inow e i  
przekopano row y...”

Jako czw arte lin ie  obronne w ykorzystano w a ły  
ochronne nad S tarą Odrą, potem  lin ię  rzek i W el- 
se i tzw . E a ndow -R ruch  a p ią tą  i  ostatn ią lin ią  
m og ły  być nasypy to ró w  ko le jow ych  od W riezen 
poprzez Bad F re ienw alde da le j Angerm iinde , 
P renzlau, Pasewaik do Ueckerm uende.

Ludność tych te renów  została nie ty lk o  powo­
łana pod broń, ale zorganizowana naw et do w a l­
k i  na zapleczu nacierającego n ieprzy jac ie la . 
Z  przodu m ia ły  wa lczyć je d n o s tk i „Y o lkss tu rm u ”  
i  różnych in n ych  o rgan izac ii p a ra m ilita rn ych  ja k  
np. H itle r ju g e n d , a na ty ła c h  zaś organizowano 
„W c rw o lf ” .

C.d.n.
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P O L S K I — „B a lla d y n a ”  g . 15.30,
19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „M a tk a  C ou- 
ra g e ”  g . 19.30.
O P E R E T K A  — „W e so ła  w d ó w k a ”  
g. 16.
P L E C IU G A  — „C z a ro d z ie js k i bę­
b e n ”  g . 14, 17.
F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t  sy m ­
fo n ic z n y .

DELFIN (468-78) — „W y s p a  z ło ­
c z y ń c ó w ”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 — p o i. — od la t  9; p o n ie d z ia  
łe k :  g. 10, 12, 14, 16, 18.15 —
„T a m  gdzie  rosną  p o z io m k i”  g. 
20.30; K O SM O S (te l.  355-02) —
„O lb rz y m ”  g. 11, 15, 19 — U S A  — 
od la t  12 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  C O LO S S E U M  (te l.  453-18) — 
„ M o rd  w  T o k io ”  g. 11.1.0, 13.30, 
16, 18.30, 21 — ja p . — od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k : g. 16, 18.30, 21; B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) — „S k a rb  w
S re b rn y m  Je z io rze ”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — ju g . -  N R F  —
od la t  12 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ); P O L O N IA  (te l. 
*73-01) — „ I k a r ia  X -B 1 ”  g. 13,
15.30, 18, 20.30 — czesk i — od la t  
16; p o n ie d z ia łe k : g . 10.30, 13, 15.30, 
20.30; P IO N IE R  (te l. 475-02) — „L e  
genda o w i lk u  L o b o ”  g . 11, 12.30, 
14, 15.30, 17 — U S A  — od la t  7; 
„M ilc z ą c e  ś la d y ”  g . 18.30, 20.30
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ); MUZA 
(P o m o rza n y ) — „Z a k o c h a n i są m ię  
d zy  n a m i”  g. 17.30, 19.30 — p o i. — 
od la t  16; PIONIER — „ Ś w in ia r ­
ka  i  p a s tu c h ”  g. 12, 14, 16, 18 — 
ra d ź . — od la t  12; MARS — „B e a  
ta ”  g . 16, 18.15, 20.30 — p o i. —

od la t  16; P R O M IE Ń  — „S k a z a n i 
na  m e cz”  g . 14, 16, 18, 20 —  radź.
— od la t  12; F A L A  — „P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  g. 13, 16.10, 19 — p o i.
— od la t  12; E C IIO  (K rz e k o w o ) — 
„N o c n y  p a t ro l”  g. 20 — ra d ź . — 
od la t  16; „ K r y p to n im  C ic e ro ”  
g. 18 — U S A  — od la t  12; Ś W IT  
(S k o lw in )  — „P ie rw s z y  d z ie ń  w o l 
n o ś c i”  g. 17.30, 19.30 — p o i. — od 
la t  16; M E W A  (Ż e le ch o w o ) — 
„F o to  H a b e r”  g. 17, 19 — w ęg. — 
od la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je ) — „H ra b ia  M o n te  C h r is to ”  g. 
12, 15.30, 19 — f r . - w ł .  — od la t  12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „T rz y d z ie  
śc i la t  śm ie ch u ”  g. 16, 18 — „R a  
c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 20 — p o i. — 
od la t  16; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„ U p a ł”  g. 17, 19 — p o i. — od la t  
12; B A J K A  (P o lice ) — „T w a rz ą  
w  tw a rz ”  g. 15, 17, 19 — ju g . — 
od la t  16; 1 M A J  (Ż vd o w ce ) — 
„O d w e t k a p ita n a  Lesza ”  g . 14, 16, 
18, 20 — ju g . — od la t  16 — pa ­
n o ra m .; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
— „L ig a  d ż e n te lm e n ó w ”  g . 17, 19
— ang. — od  la t  18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  — „ A c h ,  te  d z ie c i”  g. 
10.10; P O L O N IA  — „P ta s z y n a ”  g.
9.30, 11.15; P IO N IE R  „E s k a p a d a ”
g. 9, 10; M A R S  — „ P r o f .  F i lu ­
te k  w  p a rk u ”  g. 11, 12.10; PR O ­
M IE Ń  — „D ia b e ł m o rs k i”  g. 9; 
F A L A  — „B a jk a  o z ły m  p rą d z ie ”  
g. 12; EC H O  (K rz e k o w o ) — „M u  
c h o m o re k ”  g. 16; Ś W IT  — „P rz y  
g o d y  n ie d ź w ia d k a ”  g . 15; M E W A
— „O  J a n k u  co psom  s z y ł b u ty ”  
g . 12; S Z M A R A G D O W E  — „C z e r 
w o n y  k a p tu re k ”  g. 11; M U Z A  — 
„P ę c h e rz , s ło m k a , ła p e ć ”  g. 16.15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „S p o tk a n ie  w  W ar 
sza w ie ”  g. 13; H U T N IK  — „D re w  
n ia n y  je źd z ie c ”  g. 12, 13; B A J K A
— „ L u d k a ”  g. 11; 1 M A J  — „C za  
ro d z ie is k ie  d a ry ”  g . 12; M A ­
R Z E N IE  — „C z a rc i ż le b ”  g. 12.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
W YROBÓW  BU DO W LAN YCH I  DRZEW NYCH „PREFA-M AT" 
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podaje do wiadomości, że Spółdzielnia

eksploatuje trzcinę
za pośrednictwem  K ó łek Rolniczych

z następujących ’trzc inow isk :

♦  PUNKT nr 1 od Nowego W arpna do Polic
przedstaw ic ie lka : ob. M aria  Ciesielska, zam. Police 
ul. Ko le jowa n r 1

♦  PUNKT nr 2 w yspy na Odrze: od Polic 
do Jez. Dąbskiego
przedstawicielka: ob. M arianna Kubecka' 
zam. Police, ul. Kosynierów  G dyńskich 21/1

♦  PUNKT nr 3 w yspy w  re jon ie  Portu i  Jez. Dąbskiego 
przedstawiciel: ob. Jerzy Bardin
zam. Szczecin-Dąbie, ul. K lom bowa n r 2/1

♦  PUNKT nr 4 południowa część pow. Szczecin 
do m iejscowości Dąbrowa 
przedstawicielka: ob. Wanda W ic ia k
zam. Szczecin, ul. Krzywoustego 66/5

♦  PUNKT nr 5 pow. G ryfino 
przedstaw icielka: ob. Wanda Drobik 
zam. G ryfino , ul. S ienkiewicza n r 5

♦  PUNKT nr 6 pow. M yślibórz 
przedstawicielka: ob. M aria Parniak 
zam. Głazów, pow. M yślibórz

Za w yeksploatow anie jednej w iązk i trzc in y  wynagrodzenie 
wynosi:

w yc inka  —  3,50 zł 
zryw ka —  0,40 zł

Zainteresowani p r a c ą  p rzy w ycinan iu  trzc iny  proszeni są 
o z g ł o s z e n i e  s i ę  do przedstaw icie li w  poszczególnych 

punktach eksploatacyjnych w  celu podpisania umowy.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
_________________ _____________________________________1097-K

W y p o ż y c z a l n i a  su ­
k ie n  ś lu b n y c h  (d łu g ie , 
k r ó tk ie ) .  Ś ląska  3, 
p rz y  A l.  W o j. P o ls k ie ­
go.

P O T R Z E B N A  pom oc 
dochodząca  do je d n e g o  
d z ie cka . Jedn . N a ro d o  
w e j 14—10.
PO M O C d o m o w a  p o ­
trz e b n a  od za raz . Jac­
k a  S o p lic y  5. 
P O S Z U K U JĘ  pan* do 
p ro w a d z e n ia  d o m u  i 
o p ie k i nad  d z ie c k ie m . 
Z g ło sze n ia : M a ło p o ls k a  
45—3 0.
P O T R Z E B N A  pom oc 
d o m o w a  do b e zd z ie t­
n e j ro d z in y .  N a jc h ę t­
n ie j e m e ry tk a . Szcze-

c in . W o js k a  P o lsk ie g o  
31—2.

P O S Z U K U JĘ  p i ln ie  
d la  sa m o tn e j osoby  sa 
m o d z ie ln e g o  p o k o ju  
lu b  k a w a le rk i.  T e l. 
363-45, godz. 13—17.

K O M F O R T O W E  2 poko  
je , w y łą c z o n e , w y n a j­
m ę. T e l. 72-307,

4 P O K O JE  70 m  k w ,
k w a te ru n k o w e  za m ie ­
n ię  na t r z y  do 40—50 
m  k w .  O d ie g le  d z ie ln i 
ee w y k lu c z o n e . J . K a ­
z im ie rz a  8 m  2.

TU IcO S ZÓ W  — d o m e k  
je d n o ro d z in n y , k w a te ­
ru n k o w y , w s z e lk ie  w y  
g o d y , garaż, sad, za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
w  Szczecin ie , te l.  38-870 
Szczecin.

B O M  Z  O G R O D E M  (sło 
neczne), p rzeznaczone 
do  sp rze d a ży  za m ie n ię  
na  3 p o k o jo w e  m iesz­
k a n ie  w  ś ró d m ie śc iu , 
W a isze w o  u l.  D z ie rżo ­
na  19.

S K U T E R  „P e u g e o t”  o- 
k a z y jn ie  sp rzedam , A l.  
P ia s tó w  73—5a.

S A M O C H Ó D  „ T r a b a n t ”  
600 sprzedam . Szczecin, 
Ź ró d la n a  31, te l.  460-49.

S A M O C H Ó D  „O c ta v ia  
S u p e r”  sp rzedam , te l.  
702-59.

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ”  
sp rzedam . S zczecin, u l.  
S ta ro m ie js k a  1—2, te l.  
38-502.

S A M O C H Ó D  „T ra b a n t  
C o m b i”  s ta n  id e a ln y

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — d an  
s in g  g . 19; T P P R  — W o j. P o l. 66 
— sesja sceny  a m a to rs k ie j g. 9; 
f i lm  — „S z k a r ła tn e  ża g le ”  g. 18, 
20; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — o p o w ia d a n ie  d la  m ło ­
d z ie ż y  „Z ie m ia  S zczecińska  w  
tw ó rc z o ś c i naszych  p is a rz y ”  i  
f i lm  g. 17; N O T  — W o j. P o ls k ie ­
go 67 — d a n s in g  g . 19—24; S P Ó Ł­
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 19; P IN O ­
K IO  — B o h . W -w y  55 — w ie czo ­
re k  ta n e c z n y  g . 19.

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X I X  w ., „ Z ie ­
m ia  i  m o rz e ”  w  tw ó rc z o ś c i F. 
R uszczyca ; rzeźba p o m o rs k a ; re n e  
sansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
s k ic h  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E  
GO 3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p r / y r o  
da , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, 
d z ie je  k o w a ls tw a  i m o n e ty  na F o- 
m o rz u  Z a c h o d n im  g. 10—36.
„13 M U Z ”  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — 
g ra f ik a  K ie js tu ta  B e re żn ick ie g o . 
B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  K o n  
s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g. 12. 
Z A M E K  — m a la rs tw o  g ru p y  „M e  
ta fo ra ”  g . 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie ch a  7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — P o m o rz a n y . 
S Z P IT A L  W O JS K O W Y  — O d d z ia ł

P o ło ż n ic z y  —  P io tra  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  — P ia s tó w  1 —  g . 9—12.

A P T E K I

N R  4 — W o j. P o l. 14 — te l.  352-61. 
N R  5 — N aru sze w icza  I I  — te ł. 
462-36. N R  48 — L e le w e la  1 — te ł. 
726-24.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — J a ro m ira  17 — g. 10—15. 
N R  3 — K rz y w o u s te g o  9 g . 15—20.

P R O G R A M  P O L S K I

9.45 P ro g ra m  d n ia . 9.50 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „S z ta fe ta ”  (z B u d a  
p e sz tu ). 10.50 T ra n s m is ja  z te re n u  
b y łe g o  obozu w  O ś w ię c im iu . 12.15 
P ro g ra m  f i lm o w y .  12.45 S p ra w o ­
z d a n ie  z m is trz o s tw  P o ls k i w  
b o k s ie . 14 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.40 
In s c e n iz a c ja  b a le to w o  -  l ite ra c k a  
„ T r z y  J o a n n y ” . 15.15 F i lm  z se­
r i i  „ K o ń ,  k tó r y  m ó w i” . 15.40 „ K a  
m ie n n e  m e ta m o rfo z y ” . 16 W id o ­
w is k o  d la  n a jm ło d s z y c h  „U la  z 
I B ” . 16.20 T e le k o n k u rs  „G w ia z d y  
c z e k a ją  na nas” . 17.10 R e p o rta ż  
z c y k lu  „N a ś la d o w n ic tw o  w skaza 
n e ” . 17.25 F e lie to n  T V  S te fa n ii G ro  
d z ie ń s k ie j „S z k la n a  n ie d z ie la ” . 
17.40 Z  c y k lu  „S p o tk a n ia  z poe­
tą ” . 18. D . c. „S z k la n e j n ie d z ie ­
l i ” . 18.10 „K a le jd o s k o p  r y tm ó w  i  
m e lo d i i .  19 D . c. „S z k la n e j n ie ­
d z ie l i” . 19.05 T V  s ło w n ik  w y ra ­
z ó w  o b c y c h . 19.20 D . c. „S z k la ­
n e j n ie d z ie li” . 19.30 D z ie n n ik  T V .
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 D. c. 
„S z k la n e j n ie d z ie li” . 20.05 F ilm  
ra d ź . „B a s t io n  na  N e w ie ” . 21.20 
D. c. „S z k la n e j n ie d z ie li” . 21.25 
Ś p iew a  R o m u a ld  S p y c h a ls k i. 21.40 
N ie d z ie la  s p o rto w a . 22.05 W ieczó r

n y  re la k s . 22.10 K r o n ik a  sportom 
w a , p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .
P O N IE D Z IA Ł E K

10 F i lm  ra d ź . „S ta te k  o d p ły w a  
o ś w ic ie ” . 11.55 P ro g ra m  u m u ­
z y k a ln ia ją c y  d la  k la s  V I I—X I  „ W i 
ż y ta  w  ope rze ” . 16.55 P ro g ra m  
d n ia . 17 W ia d o m o śc i d z ie n n ik a  
T V . 17.05 F i lm  d la  d z ie c i „ P o ły  
na w a k a c ja c h ” . 17.20 „Z o s ia  Sa- 
m o s ia ” . 17.40 K in o  K r ó tk ic h  F i l ­
m ó w . 18.05 R e p o rta ż  „G d y b y m  b y ł  
ra d n y m ” . 18.30 M a gazyn  p o p .-n a u  
k o w y  „ E u re k a ” . 19 G ra  zespó ł 
M a n to v a n ie g o . 19.30 D z ie n n ik  T V .
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 D z ie ń  
n ik  szcze c iń sk i. 20.05 P ro g ra m  pu  
b lic y s ty c z n y . 20.15 T e a tr  T V  
„ D y m ” . 21.15 F i lm  d o k u m e n ta ln y  
„N a jw ię k s z e  b o g a c tw o  lu d z k o ś c i” . 
21.40 D z ie n n ik  T V . 22 W ie c z o rn y  
re la k s . 22.05 15 L e k c ja  ję z y k a
a n g ie ls k ie g o , p ro g ra m  na  ju t r o ,  
m e lo d ia  na D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.20 G im n a s ty k a  d la  w szys tk ich '. 
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
10 ( t ra n s m is ja  z W ę g ie r). 11 Im ­
preza  ro z ry w k o w a . 12 „ Z  re p o r te  
ra m i w  d ro d ze ” . 13 „N ie d z ie ln a  
ro z m o w a ” . 13.30 A u d y c ja  d la  w s i.
14.30 „P rz y g o d y  R o b in  H o oda”  — 
f i lm  s e ry jn y .  15 „T y s ią c  ta k tó w  
z o p e re te k ” . 16 P ro g ra m  z Ros- 
to c k u . 16.30 W ia d o m o śc i. 17 
F i lm  ru m u ń s k i.  18 S p o rt. 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.30 
K ro n ik a ,  p rze g lą d  w y d a rz e ń . 20 
S z tu ka  T V . 21.20 K o n c e r t  ka m ę -, 
ra ln y .  22 W ia d o m o śc i. 22.05 S p o rt.

\R  a  c f i  a
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.36, 12.05,
17, 23.50, 14.55.

7.50 M e lo d ie  lu d o w e . 8.10 M aga­
zyn  d la  k o b ie t. 8.35 „R a d io -p ro -  
b le m y ” . 8.50 K o n c e r t  s o lis tó w . 
9.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9.40 P io  
s e n k i. 10 R o zm a ito śc i m u zyczn e . 
10.45 T ra n s m is ja  z u ro c z y s to ś c i 
w  X X  ro czn icę  w y z w o le n ia  b y łe ­
go obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  Oś­
w ię c im iu .  12.10 „R a d io k u te r ” . 12.40 
S zczec ińsk i n o ta tn ik  k u l tu r a ln y .  
13 „L u d z ie  w ś ró d  k tó ry c h  ż y je ­
m y ” . 13.30 „M o s k w a  z m e lo d ią  1 
p io se n ką  s łuchaczom  p o ls k im ” . 14 
„C z w a r ta  z m ia n a ” . 15 S łu c h o w i­
sko  d la  d z ie c i „S y re n a ” . 16.02 
H is to r ia  o b ra z k o w a  o W yższe j 
S zko le  S z tu k  P la s ty c z n y c h . 16.22 
„ J a  — a le  in n a ” . 16.30 K o n c e r t  Cho 
p in o w s k i. 17.05 Ś p ie w a  „S lą s k ” 0
17.30 „P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro ­
fo n ie ” . 19 R ew ia  p io se n e k . 19.30 
S łu c n o w is k o  „C ie m n y  r a j ” . 20.05 
G ra ją  o rk ie s t ry  taneczne . 20.30 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 21.25 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.30 G ra  o r ­
k ie s tra  taneczna  ro z g ł. ś lą s k ie j.  
22.55 W ią za n ka  fo x t ro tó w .  23.10 
M u z y k a  d a w n y c h  m is trz ó w .

Dziś przegląd
zespołów studenckich

D ziś  w  sa li K lu b u  D o m u  K o le - ’ 
ja rż a  p rz y  u l.  P a r ty z a n tó w  od ­
będzie  s ię  ś ro d o w is k o w y  p rze g lą d  
s tu d e n c k ic h  zespo łów  p rze d  fe s ti 
w a le m  w a rs z a w s k im . N o w e  p ro ­
g ra m y  z a p re z e n tu ją : o  godz. 16 — 
S tu d e n c k i T e a tr  P o lity c z n y , a o 
godz. 19 — S tu d io  P a n to m im y  i 
n o w o  p o w s ta ły  K w a r te t  W o k a ln y  
P o li te c h n ik i S zcze c iń sk ie j. P ro ­
g ra m y  te  będzie  o ce n ia ć  s p e c ja l­
na k o m is ja  z W a rsza w y , pow o ła-! 
na przez R adę N acze lną  ZSP.

P o n a d to  w  godz inach  ra n n y c h ’ 
o d b yw a ć  się będz ie  p rz e s łu c h a n i^  
s tu d e n c k ic h  a u d y c ji ra d io w y c h  
s tu d io  „R a d io  P o m o rze ” .

(Boz)

Półmetek
młodzieżowe]

olimpiady
C IE S ZĄ C A  się w ie lk im  xa- 

in teresow aniem  m łodzieży szkól 
średnich o lim p iada  w iedzy o 
Polsce i św iecie współczesnym 
organizow ana przez ZM S 1 
ZM W  zb liża  się do półm etka.

D Z IŚ  o godz. 14.30 w  k lu b ie  
S PBM -1 roze g ra n e  zos taną  e l im i­
n a c je  w o je w ó d z k ie  u s tn e . W ezm ą 
w  n ic h  u d z ia ł do 3 d ru ż y n y , re p re  
ze n tu ją ce  lice a  og ó ln o ksz ta łcą ce  
1 te c h n ik a  o ra z  zasadnicze s z k o ły  
za w odow e .

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że te m a ty k ą  
te g o ro czn e j — V I  o lim p ia d y  są 
Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o cn e , a 
o g ó ln o p o lska  in a u g u ra c ja  te j w ie l­
k ie j im p re z y  o d b y ła  s ię  w  n a szym  
m ieśc ie . M a m y  n a d z ie ję , że w ła ś ­
n ie  m ło d z ie ż  szczecińska  pop isze  
się n a jo e łn ie js z y m i w ia d o m o ś c ia m i 
o Z ie m ia ch  Z a ch o d n ich . S ą d z im y  
też, że w y ło n io n e  na d z is ie js z y c h  
e lim in a c ja c h  2 na jle p sze  d ru ż y n y  
u p la s u ją  s ię  na c z o ło w y c h  m ie js ­
cach w  c e n tra ln y c h  ro z g ry w k a c h  
o lim p ia d y . O dbędą się o ne  29 1 30 

k w ie tn ia  w e  W ro c ła w iu , (kg)

sp rzedam . O g lą d a ć : pa r 
k in g  B ra m a  P o rto w a , 
te l. 466-11.

SA M O C H Ó D  „S y re n a ”  
sp rzedam . J a g ie llo ń s k a  
82—4.

M O T O C Y K L  „J a w a ”  
175 cero sp rzedam . O b r. 
S ta łin g ra u u  28—34.

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
z p rzycze p ą  sprzedam . 
L u b e c k ie g o  13—3. 
T E L E W IZ O R  „S ta d io n ”  
21 c a li sprzedam . W ia ­
dom ość: te l.  36-976.

SA M O C H Ó D  „S y re n a ”  
sprzedam . O g lą d a ć : pa r 
k in g , B ra m a  P o rto w a .

M O T O C Y K L  W S K  m a­
ło  u ż y w a n y , sprzedam . 
Ł o k ie tk a  31—1S.

S A M O C H Ó D  „ P  -  70”
s tan  d o b ry  sprzedam . 
Ś ląska  21 (garaż).

P IA N IN O  k rz y ż o w e  na 
p ły c ie  m e ta lo w e j sprze 
da m , cena 8 000, Szcze­
c in , Ś ląska  53—6.

S Z K O L E N IA

M O TO R O W EG O

T K W P

o tw ie ra  12 b m .

K U R S
samochodowo
motocyklowi;
Z a p is y  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t  p rz y  u l.  
O b r. S ta lin g ra d u  17, 

te l.  383-22.
1C61-K

ortalionowe

p u n k t  u s łu g o w y

P S S
w  p a w ilo n ie  A l fa  

A l.  N ie p o d le g ło śc i.

1087-K

W P  „ A rg e d ”  w  S zczecin ie  ogłasza p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  na ro b o ty  re m o n t.-b u d o w la n e  
w  s k le p ie  k o s m e ty c z n y m  w  Szczecin ie  u l. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  29, te rm in  w y k o n a n ia  
20. iv .  — 20. V . 1965 r . ,  r o b o ty  re m o n t.-b u d o w  
la n e  w  s k le p ie  w  M ię d z y z d ro ja c h , te rm in  w y  
k o n a n ia  do d n ia  12. V . 1965 r . ,  ro b o ty  a n ty k o ­
ro z y jn e  i  b la c h a rs k ie  d a ch ó w  w  m agazynach  
w  Szczecin ie . Ś lepe k o s z to ry s y  do w g lą d u  w  
D y r e k c j i  W P  „ A rg e d ”  Szczecin, J a ro m ira  12 
p o k ó j 8. D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  p rz e ta rg u  za­
prasza  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó ł­
d z ie lcze  i  p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 
w  d n iu  16. IV .  1965 r .  godz. 10. Z a s trzega  się 
p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p oda ­
n ia  p rz y c z y n  o d m o w y .

Z a rzą d  O k rę g o w y  Z w . Z a w . P ra c o w n ik ó w  
S łu ż b y  Z d ro w ia  w  S zczecin ie  u l.  M a ło p o lska  
17 d z ia ła ją c  z u p o w a ż n ie n ia  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
go  ogłasza p rz e ta rg  na  w y k o n a n ie  6 d o m k ó w  
ca m p in g o w y c h , 58 szaf u b ra n io w y c h  n ie ty p o ­
w y c h , o b u d o w y  w k ła d ó w  ta p cza n o w ych . D ane 
te ch n iczn e  są do  w g lą d u  w  s ie d z ib ie  Z a rzą d u  
O krę g o w e g o  p o k ó j n r  13. P rz e ta rg  o b e jm u je  
w y k o n a n ie  ro b ó t i  do s ta rcze n ie  ic h  do  P o - 
b ie ro w a  w ra z  z m o n ta że m . W  p rz e ta rg u  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó ł­
dz ie lcze  i  p ry w a tn e . O fe r ty  n a le ż y  sk ładać  
w  Z a rzą d z ie  O k rę g o w y m  Z w . Z a w . P ra c o w n i­
k ó w  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  S zczec in ie  u l.  M a ło p o l­
ska  17 w  te rm in ie  do d n ia  15 k w ie tn ia  1965 r . 
‘K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
16. IV .  1965 r .  Z astrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez p o d a n ia  uza sa d n ie n ia  d e c y z ji.

YOfióumctffioMCtkMaMi
W o je w ó d z k a  S ta c ja  K rw io d a w s tw a  w  Szcze­

c in ie  p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  150 z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t la b o ra n tk i m edyczne . U posażen ie  
w e d łu g  s ia tk i p łac  spo łeczne j s łu ż b y  z d ro w ia . 
W a ru n k i p ra c y  do o m ó w ie n ia  w  d y re k c j i .

K ie ro w n ik a  D o m u  W yp o c z y n k o w e g o  w  M ię ­
d z y z d ro ja c h  — na  o k re s  ed 20 m a ja  do  31 
s ie rp n ia  — z a tru d n i S zczec ińsk ie  W y d a w n ic ­
tw o  P rasow e  R S W  „P ra s a ”  w  Szczecin ie . W a­
r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia . Z g ło sze n ia : 
S zczecińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  RSW  
„P ra s a ”  P l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I  p ., p o k ó j 28.

F a b ry k a  K a b li  Z a ło m  w  S zczecin ie  z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t: e le k t r y k ó w  s iln o p rą d o w y c h , ś lu  
sa rzy , o ra z  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a li f ik o w a n y c h .  
W a ru n k i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r. 
D la  n o w o  p r z y ję ty c h  w  w y p a d k a c h  u za sa d n io ­
n y c h  z a k ła d  z a p e w n ia  po o k re s ie  p ró b n y m  
k w a te ry .

K o n s tru k to ró w ,  te ch n o lo g ó w , ś lu s a rz y  w y ­
k w a li f ik o w a n y c h  i  d ź w ig o w y c h  (ch ę tn ie  k o ­
b ie ty ) ,  z a tru d n i S zczecińska  F a b ry k a  M aszyn 
B u d o w la n y c h  S zczecin, u l.  S t. D u b o is  20.

S zczecińska  F a b ry k a  M o to c y k l i  Szczecin, A l. 
W o jska  P o ls k ie g o  18£, z a tru d n i n a ty c h m ia s t: 
k ie ro w n ik a  Z a k ła d o w e g o  O środka  In fo rm a c ji  
te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n e j — w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze lu b  ś re d n ie  te ch n iczn e  — kon ie czn a  zn a ­
jom ość  ję z y k ó w  o b c y c h : a n g ie ls k i, n ie m ie c k i;  
e k o n o m is tę  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  i  p ra k ­
ty k ą  w  za k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h ; s t. ks ię g o ­
w ego do s e k c ji k o s z tó w  w ła s n y c h , w y m a g a n a  
zn a jo m o ść  k o s z tó w  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rze ­
m y s ło w y m , w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  ś re d n ie ; 
s t. ks ię g o w e g o  do S ta c ji M aszyn  A n a li ty c z ­
n ych  — w y m a g a n a  zn a jo m o ść  k s ię g o w o śc i 
p rz e m y s ło w e j, w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  ś re d ­
n ie ; in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  na s ta n o w is k a  
te ch n o lo g ó w , m is trz ó w ; e k  m o m is tę  za o p a trze ­
n ia  ze zn a jo m o śc ią  p la n o w a n ia , s ta ty s ty k i 
i  a n a liz y  g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j,  w y k s z ta ł­
ce n ie  m in im u m  ś re d n ie ; d y s p o z y to ra  do  d z ia ­
łu  tra n s p o r tu ,  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie ; to k a rz y , 
f re z e ró w , ś lu s a rz y , s z l i f ie r z y ,  w ie r ta c z y . W a­
r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  na m ie jscu  
w  D z ia le  K a d r  i  S zk o le n ia  Z aw o d o w e g o  po ­
k ó j n r  9, w  godz. 10—13.

W Y D A W C A : S zczecińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  R SW  „P R A S A ”  w  Szczecin ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : ce n tra la  430-21; s e k re ta r ia t re d . nacze lnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego  478-21; se k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  po ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j p r z y jm u ją  u rz ę d y  p ocz tow e , lis tonosze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rzeds ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  i  K s ią ż k i „R u c h ”  w  S zczecin ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ies iąca  p o p rzedza jącego  o k re s  p re ­
n u m e ra ty .  Cena p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro czn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n icę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ” , W arszaw a, u l.  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k  to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł. G ra f.  B -4
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L is ty  o d  C z y t e l n i k ó w

Upamiętnić dorobek XX-lecfa
O TRZYM ALIŚM Y lis t  od C zyte ln ika  — B. Chmury. List ten 

pub liku jem y w  całości, dotyczy on bowiem sprawy ważnej, 
obchodzącej każdego mieszkańca naszego miasta. Sądzimy 
także, że apel naszego C zyte ln ika o powszechny udział 
w  sprecyzowaniu najbardzie j odpowiedniej nazwy dla nowej 
trasy  w śródmieściu znajdzie żyw y odzew wśród społeczeń­
stwa naszego miasta. Czekamy w ięc na lis ty  i  propozycje.

REDAKCJA

r JUZ TYLKO  DNI dzielą nas 
fod X X  rocznicy pow rotu Szcze­
cina do M acierzy. Z ru in  i 
zgliszcz powstało miasto tę tn ią­
ce pełnią życia, m iasto młodości 
i  twórczej pracy, prężne w  
swym  rozw oju i  coraz p iękn ie j­

sze. Dumni dziś jesteśm y ze 
swego Szczecina. To co w  ciągu 
tych dwudziestu la t tu ta j doko­
nano, przerasta najśmielsze ma­
rzenia.

Rosnące nowe osiedla miesz­
kaniowe, szkoły, przedszkola i

p iękne obiekty, służące całemu 
społeczeństwu, odbudowane i 
nowo wzniesione zakłady pracy, 
zmuszają nawet największego 
malkontenta do skłonienia g ło­
w y  przed ogromem pracy w y­
konanej w  naszym mieście.

Dwudziesta rocznica pow rotu 
Szczecina do M acierzy jest na j­
lepszą okazją, by  naszym osiąg­
nięciom  nadać trw a łą  formę, u- 
pam iętniającą na zawsze ogrom 
dokonanej pracy. Budujem y cen­
trum  naszego miasta, przez k tó ­
re przebiega główna arte ria  
przyszłego śródmieścia. Tą arte­
rią  już w  tym  roku  przemasze­
ru je  społeczeństwo miasta w  ra­
dosnym 1-m ajowym  pochodzie.

Nadanie ja k  najw łaściw szej naz­
w y  te j a rte rii by łoby  godną 
formą upamiętnienia m inionych, 
pracow itych la t.

Proponuję w ięc przemianować 
u licę Jaromira. N ie w iem  jaka 
nazwa by łaby najbardzie j odpo­
wiednia. M yślę, że powinna od­
zw ierciedlać ogrom zaszłych w  
Szczecinie przemian i nasz w y­
s iłek w łożony w  odbudowę i 
rozbudowę Szczecina. W ydaje 
m l się, że w  sprawie te j propo­
z yc ji pow inn i się chyba wypo­
wiadać m ieszkańcy miasta i  oni 
także pow inn i usta lić najbar­
dziej odpowiednią nazwę te j ar­
te rii.

BOLESŁAW CHM URA

Co pan sądzi o p racy  rad?

Coraz lepsze drogi
Co pan sądzi o praey 

rad narodow ych w  osta t­
n ie j kadencji?  Z  tym  p y ­
tan iem  zw ró c iliśm y  się 
tym  razem  do W ładysław a 
K O Ś C IĄ  — k ie row cy sa­
m ochodu „W arszaw a”  n r 
M A-14-35.

k — P o szczec ińsk ich  d ro g a c h  je ż ­
dżę od r . 1950 i,  o czyw iśc ie , tro s k a  
o  n ie  ze s tro n y  go sp o d a rzy  Szcze­
c in a  i  ca łego  w o je w ó d z tw a , in te re ­
s u je  m n ie  n a jb a rd z ie j.  Z m ia n y  na 
n a szych  d ro g a ch  są ba rd zo  duże. 
Z w łaszcza  w  o s ta tn im  czasie w id a ć

O S T A T N IO  w  s ie d z ib ie  P rez . 
W R N  w  S zczec in ie  o d b y ła  się na 
ra d a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  i  s e k re ta ­
r z y  p o w ia to w y c h , m ie js k ic h  i  
d z ie ln ic o w y c h  K o m is j i  W y b o r ­
czych . W n a ra d z ie  w z ią ł u d z ia ł 
s e k re ta rz  P rez . W R N  A n d rz e j 
G ra b s k i. O b ra d a m i k ie ro w a ł prze  
w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie j K o m i­
s j i  W y b o rc z e j K a z im ie rz  T a n d e j.

K ie ro w n ik  W o je w ó d z k ie g o  B iu ­
ra  W yborczego  K . P o p e k  zapozna ł 
ze b ra n y c h  z t ry b e m  pos tę p o w a n ia  
poszczegó lnych  K o m is j i  W y b o r­
czych , ja k  ró w n ie ż  z o rd y n a c ją  
w y b o rc z ą . O m ó w ił ta kże  t r y b  
p rz y jm o w a n ia  zg łoszeń k a n d y d a ­
tó w  na p o s łó w  do S e jm u  i  ra d ­
n y c h  od u p ra w n io n y c h  o rg a n iz a ­
c ji*

D o o b o w ią z k ó w  K o m is j i  W y ­
b o rczych  będą n a le ż a ły  n ie  ty lk o  
za dan ia  czys to  o rg a n iz a c y jn e  i

Ed m in is tra c y jn e , a le  ta k ż e  ud z ie  
in ie  w y c z e rp u ją c y c h  in fo rm a c ji  

z g ła sza ją cym  się w y b o rc o m , ja k  
ró w n ie ż  z a ła tw ia n ie  re k la m a c ji.

(Boz)

W io s n a  O rk ie s tr

Uwaga,
kierownicy zespołów!

O R G A N IZ A T O R Z Y  „W iosny 
© rk ie s tr-6 5 ”  d la  za ła tw ien ia  
koniecznych spraw  porządko­
w ych  i usta len ia  ka lendarza 
spotkań organ izu ją  w  dn iu  
15 k w ie tn ia  1965 r. o godzi­
n ie  15 w  k lu b ie  „K A S K A D A ” 
w  Szczecinie spo tkan ie  w szyst­
k ic h  k ie ro w n ikó w  zespołów 
m uzycznych. Ka lendarz usta lo­
n y  na spo tkan iu  k ie ro w n ikó w  
będzie ostateczny, a nieobec­
ność przedstaw icie la  zespołu 
n ie  będzie podstawa do ja k ic h ­
k o lw ie k  zm ian, (w it)

Całujmy się
— T O  hasło  87 „S P O T K A N IA  Z 

P IO S E N K Ą ” , k tó re  odbędz ie  się 
d z iś , w  n ie d z ie lę  o godz. 11 w  sa 
l i  k in a  „ P ro m ie ń "  z u d z ia łe m  
dz iew częcego zespo łu  m ocnego  u - 
d e rz e n ia  „ L u n a "  (L ic e u m  Pedag. 
W y c h o w a w c z y ń  P rze d szko li). Ja k  
z w y k le  p rz y g o to w a n o  n iesp o d z ia n  
Ki .m uzyczne. (a)

szczególną tro s k ę  o n a w ie rz c h n ię  
je z d n i, lepsze o z n a k o w a n ie  i bez­
p ie cze ń s tw o  na d rogach . B a rdzo  
zy s k a ły  d ro g i, łączące  g łó w n e  a r te ­
r ię  z pasem  n a d m o rs k im .

4  — A  sam Szczecin?

— M a m y  n ie s te ty  w  d a lszym  c ią ­
gu ba rdzo  k ie p s k i w ja z d  do s to lic y  
w o je w ó d z tw a . W  m ieśc ie  je d n a k  
n a s tą p iło  dużo  z m ia n  na lepsze. 
B a rd zo  po trze b n e  b y ło  o tw a rc ie  
szosy P o zn a ń sk ie j i  g ru n to w n y  re ­
m o n t d ro g i w io d ą c e j do P o lic . O  
„n ie b o  le p s z e " je s t  o z n a k o w a n ie  
u lic .

— Co należałoby zro­
bić, aby stan dróg b y ł je ­
szcze lepszy?

— O g ó ln ie  w  S zczec ińsk iem  d ro ­
g i są b a rd z o  d o b re . Od dłuższego 
czasu p ro w a d zo n a  je s t je d n a k  a k c ja  
w y c in a n ia  d rz e w  p rz y d ro ż n y c h  w  
ce lu  p o p ra w y  bezp ieczeństw a ja z d y  
i w id o czn o śc i. Z a p o m in a  się je d n a k  
o ty m , że d rze w a  te  d a w a ły  w ie ­
czo rem  ś w ie tn ą  o r ie n ta c ję , w y ra ź ­
n ie  o zn acza jąc  szerokość je z d n i. O- 
b e cn ie  d ro g a  n ie m a l ro z p ły w a  się 
w  c ie m n o śc i. T rze b a  w ię c  za in s ta lo ­
w a ć  na d ro g a ch  s łu p k i ze  ś w ia t ła ­
m i o d b la s k o w y m i lu b  m a lo w a n e  
fa rb ą  fo s fo ry z u ją c ą . P o trze b n e  są 
one ju ż  p rz y  w y je ź d z ie  z m ias ta  
na d ro d ze  do D ą b ia  i  na ka żd e j 
p ra w ie  d ro d ze  w  w o je w ó d z tw ie .

R o z m a w ia ł: (kg)

Kto zgubił?
3 K L U C Z E  zn a le z io n o  8 b m . na 

p rz y s ta n k u  t ra m w a jo w y m  p rz y  u l.  
D u b o is  — są do  o d e b ra n ia  w  n a ­
szej re d a k c j i  (p o k . 49),

N IE M A L  codziennie uka  
żu ją  się na m ie jsk ich  słu­
pach ogłoszeniowych p la­
ka ty  z uchw a łam i i  in fo r ­
m acjam i dotyczącym i w y­
borów.

Na zd jęc iu : d w a j prze­
chodnie p iln ie  s tud iu ją  
treść uchw a ły Prezydium  
WRN.

Foto. St. C ieślak

Narada h is to ryków

Gsiąplącia
W  U B . P IĄ T E K  i  sobotę  w  szcze­

c iń s k im  K lu b ie  N a u k o w c a  to czy ła  
s ię  zo rg a n izo w a n a  p rze z  Podsikie 
T o w . H is to ry c z n e , Z a k ła d  H is to r i i  
P o m o rza  i  In s ty tu t  Z a c h o d n io p o ­
m o rs k i na ra d a  p o ls k ic h  h is to ry k ó w  
P om orza  ze ś ro d o w is k : P oznan ia . 
Szczecina, K o s z a lin a , S łu p ska , T o ­
ru n ia  i  G dańska . N a ra d a  pośw ię ­
cona b y ła  o m ó w ie n iu  i  ocen ie  do­
tychczasow ego  d o ro b k u  w  d z ie d z i­
n ie  badań h is to ry c z n y c h  nad P o­
m orzem  w  o s ta tn im  X X - le c iu  oraz 
u s ta le n iu  g łó w n y c h  k ie ru n k ó w  ba­
d ań  na p rzysz łość .

W s tę p n y  re fe ra t  na te n  te m a t 
w y g ło s ił r e k io r  U n iw e rs y te tu  Poz­
nań sk ie g o  p ro f .  d r  G e ra rd  L A B U ­
D A . S tw ie rd z ił o n , że d z ię k i p ro ­
cesom in te g ra c ji n ie  m a ju ż  dziś 
p o d z ia łu  p o m ię d zy  h is to r io g ra f ią  
P om orza  a h is to r io g ra f ią  o g ó ln o ­
p o lską . M ó w ił o d o tych cza so w ym  
w ie lk im  d o ro b k u  badań, a także  o  
ich  b ra k a c h  (n ie d o s ta tk u  op ra co ­
w ań  s y n te ty c z n y c h ). D a lszy  ro z w ó j 
badań w id z i w  rozsze rzen iu  ic h  
p e rs p e k ty w y  na z w ią z k i h is to r i i  
P o m o rza  z B a łty k ie m .

O os ią g n ię c ia ch  i  za d a n ia ch  I n ­
s ty tu tu  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie g o  m ó 
w i ł  d y r  te j p la c ó w k i d r  K a z im ie rz  
G O L C Z E W S K I, k ła d ą c  g łó w n y  na­
c is k  na b a d a n ia  h is to r i i  n a jn o w ­
szej, o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o , I I  
w o jn y  ś w ia to w e j o ra z  X X - le c ia  
P R L  na P o m o rzu . Is tn ie je  p iln a  
p o trz e b a  p rz e c iw s ta w ie n ia  fa k tó w

h is to ry c z n y c h  k ła m liw e j r e w iz jo n i­
s ty c z n e j p ro p a g a n d z ie  n e o h it le ro w - 
s k ie j,  m . in . u k a z a n ia  p ra w d z iw e j 
h is to r i i  w o je n n e j e w a k u a c ji i  póź­
n ie js z e j r e p a t r ia c j i  lu d n o ś c i n ie ­
m ie c k ie j z P om orza . W ażne Jest też 
o d tw o rze n ie  h is to r i i  la t  w o je n n y c h  
w  o p a rc iu  o  re la c je  p o ls k ic h  ro ­
b o tn ik ó w  p rz y m u s o w y c h , z k tó ry c h  
o k . 2 tys . p rz e b y w a  jeszcze obec­
n ie  ja k o  osa d n icy  na P o m o rzu  Z a­
ch o d n im ,

W  G ŁO S A C H  d y s k u s y jn y c h  do­
m agano sie. b y  t ra k to w a ć  h is to r ię  
w ie lk ie g o  P om orza  ca ło śc io w o , ja k o  
o rg a n iz m u  o  w s p ó ln e j p ro b le m a ty ­
ce. B y  dążyć p rz y  ty m  do  w y k o ­
rzys ta n ia  w y n ik ó w  badań h is to ­
ry c z n y c h  ta kże  w  a k tu a ln y m  p la ­
n o w a n iu  gospoda rczym  (d r  D op ie ­
ra ła ). W  k o m u n ik a ta c h  p o in fo rm o ­
w a n o  też o n o w y c h , o d d a n ych  ju ż  
do d ru k u , p racach  h is to ry c z n y c h , 
m . in .:  d r  W . F e n ry c h a  — o k ro ­
n ik a c h  p o m o rs k ic h  B ugenhagena i 
i  K a n tz c w a , m g r  J. F e ith a  — o 
k a n c e la r ii K a zka  V , d r  Z. B o ra - 
sa — o p o lity c e  za g ra n iczn e j Po­
m orza  Z a chodn iego  w  s to s u n k u  do 
P o ls k i w  w ie k u  X V I ,  d r  H . Ł o s iń ­
sk ie g o  — o h a n d lu  i  żeg ludze  K o ­
ło b rz e g u  w  X V I I  i  X V I I I  w ie k u .

¡perspektywy
Ze szczegó lnym  za in te re so w a n ie m  
p rze g lą d a n o  też ks ią żkę  p ro f. d r  
A lf re d a  W ie lo p o ls k ie g o  p t. „U s t ró j 
p o lity c z n y  P om orza  Z a chodn iego  w  
X IX  w .” , k tó ra  w ła ś n ie  u ka za ła  
się n a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  Poznań 
sk iego , ja k o  trz e c ia  z: s e r ii p ra c  
s e k c ji h is to ry c z n e j In s ty tu tu  Z a­
ch o d n io -P o m o rsk ie g o .

W  k o n fe re n c ji u c z e s tn ic z y ł p rz e d ­
s ta w ic ie l In s ty tu tu  H is to r i i  P A N  
p ro f .  d r  C zes ław  M a d a jc z y k . <j)

le d n p i zdaniem
S Z C Z E C IŃ S K A  R ozg łośn ia  P o l­

sk ie g o  R ad ia  in fo rm u je  sw o ich  
s łu ch a czy , że z p o w o d u  zm ia n  
p ro g ra m o w y c h  na jn o w sze  w y d a n ie  
szczec ińsk iego  „R a d io k u t ra ”  u k a ­
że s ię  na a n te n ie  d z iś , w  n iedz ie  
lę , n ie  ja k  z w y k le  o godz. 10.30, 
lecz o godz. 12.10.

U W A G A  D Z IE C I: D z iś  o godz. 
11 w  P a łacu  M ło d z ie ż y  odbędzie  
s ię  po raz t rz e c i k o n k u rs  re c y ta  
to rs k i d la  p rz e d s z k o la k ó w  i  p ie rw  
s zo k ła s is tó w ; k o n k u rs  u ro z m a ic o ­
n y  będz ie  w y s tę p a m i a rty s ty c z n y  
m i zespo łów  P a łacu  M ło d z ie ży , 
na n a jo d w a ż n ie js z y c h  i  n a jle p ­
szych  cze ka ją  s ło d k ie  n a g ro d y .

D Z IŚ , 11 b m . o godz. 10 odbę­
dz ie  s ię  w  D om u K o le ja rz a  (u l. 
P a r ty z a n tó w  2) z e b ra n ie  w y b o r ­
cze K o ła  T e renow ego  Z B o W iD . 
O rg a n iz a to rz y  proszą  c z ło n k ó w  o 
p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

D Z IŚ  o godz. 13.30 w  K lu b ie  
„M e d ic u s "  p rz y  M ie js k ie j P rz y ­
c h o d n i O b w o d o w e j N r  1 (u l.  p łk .  
S ta rz y ń s k ie g o  2) p ro f .  d r  m ed. 
H e n ry k  P ro c h a c k i w y g ło s i w y k ła d  
p t. „ P o w ik ła n ia  p rz y  s to so w a n iu  
a n ty b io ty k ó w ” . W stęp  w o ln y  d la  
w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n ych .

JU T R O , 12 b m . o godz. 18 w  K lu  
b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i odbędzie 
s ię  k o le jn e  ze b ra n ie  S e k c ji R o l­
n e j P o lsk ie g o  T o w . E ko n o m iczn e ­
go. na k tó ry m  p ro f .  d r  A n d rz e j 
S ła b o ń s k i w y g ło s i o d czy t p t .  „R o l­
n ic tw o  S z w e c ji" .

JU TR O , w  p o n ie d z ia łe k , o godz. 
14.30 w  W o je w . i  M ie js k ie j B ib lio  
tece  P u b lic z n e j d r  I  r. L e s iń - 
s k i w y g ło s i o d czy t p t. „R o z w ó j 
o ś w ia ty  i  k u l t u r y  w  X X - le c iu  
P o ls k i L u d o w e j w  w o je w ó d z tw ie  
s z cze c iń sk im ” .

Komumkoi MPK
D O  P O N IE D Z IA Ł K U  W Ł Ą C Z ­

N IE , M P K  w s trz v m u je  ru c h  na 
A l. W o jska  P o ls k ie g o  — o d c in e k  
p o m ię d zy  p l.  P rz y ja ź n i P o lsko -R a ­
d z ie c k ie j a B ra m ą  P o rto w ą . T ra m  
w a je  ( „1 ”  i  „9 ” ) w  k ie ru n k u  P o tu  
l ic k ie i  ja d a  p rzez A l. B oh . W arsza 
w y , P l.  Ż o łn ie rz a  i  B ra m ę  P o rto - 
.-ą, w  k ie ru n k u  G łę b o k ie g o  — 
rzez p l.  Ż o łn ie rz a , d1. H o łd u  P ru ­

sk iego , u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u . 
L in ia  „8 ”  — od  P l.  K o śc iu szk i do 
u l.  W ie lk ie j i  z p o w ro te m  — trasą  
„ c z w ó rk i” .

P rzyczyn ą  z m ia n y  V a s  są  ro b o ­
t y  to ro w e .

Z G R O M A D Z E N IE  
D E LE G A T Ó W  

S Z C Z E C IŃ S K IE J  IZ B Y  
A D W O K A C K IE J

D Z IŚ  p rzed  p o łu d n ie m  w  
w  s a li k o n fe re n c y jn e j Sądu 
W o je w ó d z k ie g o  o d b y w a  s ię  
zg ro m a d ze n ie  d e le g a tó w  Szcze 
c iń s k ie j Iz b y  A d w o k a c k ie j.
W  o b ra d a ch  uczes tn iczą  d y r .  
B iu ra  do  S p ra w  A d w o k a tu ry  
M in .  S p ra w ie d liw o ś c i M a r ia  
M A T W IN O W A  i  p rz e d s ta w i­
c ie l N a cze ln e j R a d y  A d w o k a c  
k ie j  a d w . T adeusz S A R N O W ­
S K I z W a rsza w y .

! SPOTKANIE Z SENIORAMI 
BUDOWNICTWA

P R E Z Y D IU M  Z O  Z w . Z a w . 
P ra c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
z o rg a n iz o w a ło  w c z o ra j w  s a li 
k a w ia rn ia n e j SPBM -1 u ro c z y  
ste  s p o tk a n ie  z  se n io ra m i i  b .  
p ra c o w n ik a m i b u d o w n ic tw a , j

WERNISAŻ W SALACH BWA j
D Z IŚ  w  p o łu d n ie  w  s a la ch j 

B W A  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j!  
odbędz ie  s ię  w e rn is a ż  po łączo l 
n y  z o tw a rc ie m  w y s ta w y  m a  
la rs tw a  K o n s ta n te g o  M A C K IK  
W IC Z A  z Ł o d z i.

PORANEK W FILHARMONII

N A  d z is ie js z y m  p o ra n k u
s y m fo n ic z n y m  p o w tó rz o n y  zo 
s ta n ie  p ią tk o w y  p ro g ra m  z 
u d z ia łe m  zaproszonego z P o * 
n a n ia  d y ry g e n ta  W ito ld a ,
K R Z E M IE Ń S K IE G O . A r ie  od«  
ro w e  śp iew ać będz ie  zn a k o  
m i t y  te n o r  O p e ry  W arszaw ­
s k ie j B ogdan  P A P R O C K I.

Z e b ra ł:  (a)
.....I..........■ Ml I .»HU............. ..

Z okazji podpisania 
historycznego 

dokumentu
W C Z O R A J, z o k a z ji p o d p isa n ia

h is to ry c z n e g o  d o k u m e n tu , now e g o  
d w u d z ie s to le tn ie g o  U k ła d u  o P rz y ­
ja ź n i, W s p ó łp ra c y  i  W z a je m n e j P o ­
m o cy  m ię d z y  P o lską  a ZS R R  Za­
rząd  W o je w . T P P R  w y s to s o w a ł l i ­
s ty  do C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  T P R P  
w  M o s k w ie  o ra z  do o d d z ia łó w  
TP R P  w  M iń s k u , L e n in g ra d z ie  i  
E ry w a n iu . W c z o ra j też  o d b y ła  s ię  
z te j o k a z ji u ro czys ta  w ie c z o rn ic a  
w  s ie d z ib ie  K lu b u  TP P R . O k o lic z ­
nośc iow e p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i :  
w ic e k o n s u l ZSR R  A . IW A N O W  i  
p rz e w o d n iczą cy  Z a rzą d u  W o je w . 
T P P R  L . S ZE C H TE R . P ro g ra m  w ie  
c z o rn ic y  w y p e łn iła  bogata część 
k o n c e rto w a . Z in ic ja ty w y  W K Z Z  
w ic e k o n s u l ra d z ie c k i A . Iw a n o w  
sp o tk a ł się ze s zcze c iń sk im i zw ią z ­
ko w c a m i. M ó w io n o  o  s p ra w a c h  
z w ią za n ych  z roczn icą  w y z w o le n ia  
Szczecina i  podp isa n ie m  U k ła d u . W 
godzinach  w ie c z o rn y c h  z zaproszo­
n y m i do  Szczecina o fic e ra m i ra  
d z ie ć k im i i  p rz e d s ta w ic ie la m i W o j­
ska P o lsk ie g o  s p o tk a li się przedsta ' 
w ic ie le  szczec ińsk iego  środow iska ! 
rzem ieś ln iczego .

U ro czys ta  m asów ka o d b y ła  s ię  w 
S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i M le cza r­
s k ie j.  w  u c h w a lo n e j re z o lu c ji za­
łoga w y ra z iła  p rze ko n a n ie , że U k ła d  
je s t na jle p szą  g w a ra n c ją  ro z w o ju  
naszego k r a ju  i  g ra n ic  na O drze , 
N ys ie  i  B a łty k u . i

A n a lo g iczn ą  re z o lu c ję  p o d ję ła  za­
łoga  P O M -u  w  M ie rz y n ie . (a)

Kronika
wypadków
W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l.  Ź r ó d l i  

ne j 34 u le g ła  ś m ie rte ln e m u  z a tru ­
c iu  gazem  ś w ie t ln y m  82- le tn ia  E w a  
K . M il ic ja  p ro w a d z i dochodzen ie , 
ce lem  u s ta le n ia  o k o lic z n o ś c i w y ­
p a d ku .

W C Z O R A J o godz. 17.45 na s k rz y  
żo w a n iu  u l.  R a c ib o rs k ie j i  U zn a m - 
s k ie j w  D ą b iu , pod  sam ochód c ię ­
ż a ro w y  w p a d ł 5 - le tn i M a re k  S. 
C h ło p ie c  p o n ió s ł śm ie rć  na  m ie j­
scu.

N A  S T O JĄ C Ą  p rz y  p rz y s ta n k u  
(A l.  W o jska  P o lsk ie g o  — P l. L e ­
n in a )  „d z ie w ią tk ę "  w p a d ła  ja d ą ca  
z ty łu  „ je d y n k a ” . W  w y p a d k u  zo­
s ta ły  le k k o  ra n r.e  d w ie  p a sa że rk i, 
k tó re  o p a try w a ło  a m b u la to r iu m  
p o g o to w ia . S tra ty  n ie w ie lk ie  — o k . 
1 000 z ł. P rz e rw a  w  ru c h u  trw a ła  
od 13.30 do 14.10.

IN N E  zde rzen ie  t ra m w a jo w e  
m ia ło  m ie jsce  v is  a v is  p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o , o godz. 12.40. „D z ie ­
w ią tk a "  z d e rzy ła  s ię  z c ię ż a ro w y m  
„S ta re m ” . S tra ty  — o k . 15 tys . z ł, 
o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

N A  U L . B a ta lio n ó w  C h łopsk ich ' 
w  Z d ro ja c h  w n a d ł pod m o to c y k l 
m ie szka n ie c  te jże  u l ic y  — S ta n i­
s ła w  D ., k tó re g o  z o tw a r ty m  z ła ­
m a n ie m  ko śc i p o d u d z ia , p rze w ie ­
z io n o  do  s z p ita la . P rz y c z y n ę  w y ­
p a d k u  bad a  M O .

N A  D R O D ZE  pod M y ś lib o rz e m  
b i ja n y  k ie ro w c a  „U rs u s a ” , ja d ą c  
lew ą  s tro n ą  szosy, ro zb t* c ią g n ik  
o d rz e w o . S tra ty  — o k . 8 ty s . z ł. 
P rz e c iw k o  k ie ro w c y  wszczęto do ­
ch o dzen ie . (ap j


